
M  80.
l > z i e n n i k  w ychodzi co dzień rano w y jąw szy  pon iedzia łk i i dni nnEł»«..;„» 

s w a ta c h . następu jące po

r r - * >
półroczn ie . " ' * F if t

4 j kw artaln ie  5„ ŚŚsr “ 2.» r o ; , Państwie Auttryackiem (pocztą)
| r o c z n i e .......................T . rfr. 30

’ '  '  ‘ 8  *" i  p ó łr o c z n ie ..............................   15
N • • • J? . 7 , „  I k w a r ta ln ie ..............................   8
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rocznic .
pó łroczn ie
kwnrtnlnic CZAS

K r a K ó w  5  k w i e t n i a .
Powiedzieliśmy iuż prisy innej sposobno-** 

ści, iż koleje żelazne nietylko w skutkach 
swoich zwykły przewyższać nadzieje i ocze­
kiwania. ~1 - ------  j j  *« i.~~ ——, ale sprowadzają często także w y- 
nikłości i objawy ekonomiczne, umysłom na­
wet bystrym nie zawsze przewidzieć się da­
jące. Sądzono np. dawniej przed rozpowsze­
chnieniem kolei, iż tylko w pobliżu wielkich 
miast, gdzie napływ i odpływ ludności jest 
nieustający, koleje rentowac się mogą, a nie 
przewidywano, że w okolicach nie przelu­
dnionych i niewiele produkcyą swoją prze­
noszących potrzeby miejscowe, kolej może 
przynosić odpowiednie nakładom dochody, 
a tern mniej, iż zdoła otworzyć nowe źró­
dła przemysłu i bogactwa. Tymczasem lubo 
Kraków nie należy do miast pierwszego rzę­
du, a Dębica nie jest ogniskiem przemysłu 
okolicznego, lubo ten ogranicza się jedynie 
na produkcyi płodów surowych, wszelako na 
drodze między obu wspomnionemi miastami, 
objawia się tak znaczny ruch osobowy, iż 
nie rzadki dzień, aby 300  do 4 0 0  osób nie 
przybywał) koleją galicyjską do Krakowa
f  P ' . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
k o l

Rob 1856.
P riy jm ię ą  sio <ł. w o ie u o iM ii ,  w  l n s e r a t a c h :

o g ł o s z e n ia , o d e z w y , CWIAd o m i e h u , D o n ie s ie n ia  w szelkiego rodzaju ,

o p ł l t ą 81? P r*em y rf* ’ hM  r0lD i0 tw a> sp rzed a ży , kupna, dzierżaw  itp. za 

)d w iersza  drobnego za  Jednorazow o um ieszczenie p„ 4 k r .; za  nastepne po 2 k

‘,4  ,0 k r- ■ *""*•! ‘w * -* ,  ** “ <-

Ltaty reklamacyjne nieopieozjtowane nieulegają frankowaniu.
•A sty niefrankowane nieprzyjmują sij.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

śrubą. Podług tego w zoru zbudowanemi zostaną pó ­
źniej w Pola dwa podobne okręty. Przedsiębiorstw o

I m llnatt łal.An rvnmiAlrnn.. 1“ . « , t
za-

bicY*6 śm łaJ^! n P  S,° l i 0 ^C-Sl'" s k a r z ij5 to w  D e m - 1 4 kr- “ • ki Przez piekarzy sprzedawanego wynosi le- 
b ic y ,  ś m ia ło  p o w ie d z ie ć  m o ż n a ,  c e n y  te  p r z e -  dw ,eu2 0  wag‘. wiedeńskiej; to też natłok kupu-
wyzszają krakowskie o dziesieckrnó W o łu  J9cych jest bardzo wielki. i ,” . „ ,:r, r ; — u"«iy. rrzeasięuiure
wa „a (o poczęśei i zaw iść s e l l  iydow skM ,' “ ł H  „•*■* * •  « y  '  "“ be * •* »  «“ * *  1

„  . . . ------------- ' f f l S T S M h S  f i g * .
f h a s s y -  twierdzenie onego przez W ysoki c. k. Rząd krąjowy t e r a z T n o ,!  , - yg y 1 T ę enm sto,icy- Już » v  J „„f-oRi H l ^ a z . aczne w teJ mierze odbywają się roboty. Brzeg

licy Weissgarber ozdobionym* zostanier i . K S . _ i _  i - J U l ? ? 1 ? " ” 8  < W * W » d -  M ,1,  dostarcza JW . Freund nrlaścicie] m łyna p a r o - t e t e e  K J f i  'VeH 5r% .  “ “ “ nym 'zosianTe

S i U r r w S m ’ "  « * *  y o ,„o c„ , .
siębiorstw spedycyjnych jest w rękach staro- 
zakonnych tak zwanych postępowych, którzy
S i i o d T t ó t T  ”awet "azw? filw-oficssiso- 
0  f S  1 ?  -Recki„Lichlfreunde1*.usiedleni więc z y d z i  k o r z y s t a j ą  z tei snn-
sobnosci Skwapliwie, aby przybyszom  Jka£ać 
drogo ich liberalizm duchowy opłacać.

Ruch przeto jaki się objawia w Krakowie 
Dembicy przewidywać dozwala, czernby 

była kolej galicyjska przedłużywszy ją do 
wschodnich granic kraju, a następnie połą­
czywszy z siecią kolei węgierskich, których 
irzedsiębiorcy myślą o tern połączeniu. Dziś 

juz handel zbożowy i w ogóle płodów su- 
•owych /.atrudma wielb, liczbę pociągów ko­

le, , dozwala „awet Królestwo P o S ie  za­
silać po części zbozom galicyjskiem. Popro- 
wdlzeme kole, do Lwowa i dalei ko nosi.,.«-iaauwa, " f 8"?""' ------ uu '■"’ ""a i dale ku nosia

przybytek ten nietylko zaludnia dworzec'dłeściom rosyjskim, otwarłoby łatwa d " 
ei, ale i po ulicach miasta jest widoczny, dla handlu Rosyi południowej z Wiedniem 

Chcieć utrzymać kontrolę tego ruchu z wy_ Q ■ łlla — ’
kazu parę hoteli, które nam przysyłają imio­
na przyjezdnych i odjezdnych, byłoby bar­
dzo niedostatecznem; bo wiele domów go­
ścinnych osobliwie drugiego rzędu, nie poj­
muje jeszcze potrzeby i korzyści z podawa­
nia takich wykazów, a tern mniej tyczy się 
<o starozakonnych na Kazimierzu się loku­
jących, tudzież niemałej liczby osób stawa- 
jących po prywatnych mieszkaniach.

O ruchu towarowym jaki panuje na kolei 
galicyjskiej, już z tego można mieć wyobra­
źn ie , że w tym krótkim przeciągu czasu od 
J eJ otwarcia, powstało w Dębicy, nie jak 
Oesff, Ztg  donosiła 22  domów spedycyj- 
ny°h, lecz jak najświeższe nas doszły wia- 
f°godne podania, jest takich domów, spółek 
1 komandyt już 38  — lubo nie wszystkie je-  
szcze dotąd znalazły dla siebie stosowne 
pomieszczenie, aby czynności swe należycie 
’ozwinąć mogły.

Z przybytkiem tylu pośredników handlu i 
j11 zeniysłu przybywa stosunkowo rozmaitego 
°dzaju ludność zarobkowa i ceny mieszkań

leni miasteczku doszły nagle do bajecznej
W ysok­ości , a Krakowie powsze-

a po części i dla handlu wschodniego. Poj- 
mują to dobrze ekonomiści i finansiści; a jak 
spychać, kilka naraz towarzystw ubiegać się 
zamyśla obudowę kolei galicyjskiej, a mia­
nowicie spółka obywateli krajowych, towa­
rzystwo kolei północnej Cesarza Ferdynan­
da i przedsiębiorcy budowy węgierskiej do 
Koszy c- Kolej galicyjska stanąć musi: na- 
ezy ona do tego rzędu prac, których wy­

konanie może być tylko przyśpieszonem lub 
odwleczonym, ale jest,n iezb ęd n em . W  takim  
razie pośpiech jest zawsze korzystnym, bo do­
zwala używać wcześniej owoców tego dzie­
ła ,  tak dla dobra prywatnego jako i pu­
blicznego.

S i o r e s p o n d e n c y a  C z a s u .

n n,„ i<> Tarnów 2  kwietnia.
Unia 13  marca 18a6  zawiązało się u nas towarzv-

k S e h S  I 8 5 6  m ? rCZa,lia ta"'Ój Aywności’ 8 dnia >6°
I surzfflawnn z P°'CZę cz>'nnosc swoj'J wypiekaniem i sprzedawaniem tańszego chleba.

Czysto żytni ehleb towarzystwa sprzedąje się w buł-
Kacn po 1— 2 — 4 funty wagi wiedeńskiej, 4  kr. m. k.
za lunt, gdy tymczasem według taryfy przez urząd u-
stanowionej wypada za 4 kr. m. k. ledwie 1 funt 3
luty wagi polskiej chleba, a waga rzeczywista chleba

w ystaw ionych) przvezvnili sip kredv ininiV t rozpocznie się niebawem budowa k( 
fi! Goldmann i Dr Morawskl t u d z i i  I f  | eSt nadto m ow « « teatrze Opery

a*  • 2 0  akcy j. p‘ Karoi' P olityński, a 10 zbywa. " y 6m ad)ach’ na który ch Wiedniów.
czynności1 frg°oź ^ o S ^ s t w a  s L 2 w  I / f "  J esf. w  tej chwili dość ochocze i

‘ r’Uiewuszewski przez niezmordowana i nai oiy wi°ne. Czas mam y ciepły i pogodny. W ieczorami 
gorliw szą staranność i p rac j m o źeb n e S  3 ( 1  w v ' V i ' 8° ka publ,cznos6 P^zyklaskiye Lew assorow i al- 
piekame i sprzedaż taniego Dieczvwa » . u f yn,“ . w y: bo Medori. 
zabiegów w ymagąjące. P >Wfl) ty,e k toP * 0 *  >' --------------

bez różn ic \Stsfa ^P[zedaJe swoi e pieczywo w szystk im i . D ,. Berlin 3 kwietnia,
kilka cetnarów niaM Zn8L ’ * zam ierza codziennie . . . t  Pokoj paryski głów nie dotąd zajm uje uw agę pu-
wvsvłflć P yw a koI«y« żelazną do Dębicy tj,lcx' f  Najdrobniejszy szczegó ł, który się zaw arcia
WyH},8t |jeg o  dotyczy, prząisc musi przez prasę całej Europy.

i nie O T r E f -  St*r#na w ypadku- W szakże czy % W l e d c ń  3 kwietnia. 7nnnB z^)u iiyąca, mz będzie nią treść warunków,
w Dobre skutki pokoju ju ż  zaczynają daw ać sip n»imn,ńT g w .n,y  zarysaclł ' bez ogłoszen ia? Przy- 

czuć w rozmaitych kierunkach życia społecznego. Bank L j  akm  n Publlcznośo' . C 2 a su . mniemam, że ogłosze- 
francuzki zniżył eskompto z  6  na 5 %  Bank angielski Ł  i pokojowego me podniesie zaspokojonego ju ż  
pójdzie za  tym przykładem A że wr.k-u, n„4L  dostatecznie sam ym wypadkiem oczekiwania. Nie znąj-
Paryża i L0ndJńn ń .  ■’ k , Wpfy"  flnanSOwy dzi« ona w nim naw et cienia owych wielkich idei ood
niezawodnym a silnvm . S  L ! i ! T .  Jest | których nrokiem prowadzona wojna, miała to niby św iat
pójdą t°ądl'sam,8 d r o g ^ k u c h ^ a n ite łó  pev™ym' ż e , i H odrodzić, wojna odporu przeciw' gw lkow i,”' s p r a w K  
szym. Przedsiębiorstwa ' p f z e m j S  z n Ł ^ ^ l r ^ pr awu’ S U
póida ta sam . 7  ł 'u' mozna °y c Pewnym,
szvm. Pr7 . , iL h - ° ? ± . .? uch k»P'tełów stanie .  . . ....... ...... .

w mm cierpiącymi przeciwko uciskowi, niezawisłości polityczni 
me .pow stają  dziennikf" t u f f i T T S g r ^  t  C S  praeci^ ko z w ^ n y m  w ^ m i  
! » « « .  prawdziwemu rozwojowi dobrze zrozumianych b i z Ł

t t f ó C  L l f E H A C K O - M T O m m .

O R M IA N IE  W  P O L S C E , 
słów z powodu książki Xiędza Barącza.

(Dokończenie)

nu1f * vvsze w  uadziei powrócenia do ojczyzny swojćj 
feiu J oni dhali 0 znaczenia )ub tytuły w kraju, o któ- 
gw r,iesądzili w ów czas, że się dla ich potomków dru- 
r ^ i e  ojczyzną, a starali się tylko o wolność ob- 
hiial ,Kweg° ' wiary; jakoż są ślady, że Jan biskup
Zimier* u  ' t0lda nadane S0bie biskuPstw0- .9 dy Ka‘ ich nr > krbl polski Ruś czerwoną do krajów sw o- 
^Itiperh CZył : wOrroiani© —  mówi wyż rzeczony J. 
Wjerz pozyskali wolność pozostania przy swojej 
See J  obrządku, i to jedynie (!) poddając się Pol- 
Późtirei l  ^ 0wi.e 8ob>e zastrzegli. “ Książęta ruscy a 
,!Zf)C ■ . g ło w ie  polscy mianowicie Kazimierz W. wi- 
^ g led n JtCinostronn^ ożyteczność Ormian a zarazem u- 
^  tymżń^^f zasłu g i, chcąc ich do krąju przywiązać i
ilłtie Przv« irZymaCKli nad,ał ira Prawo obywatelstwa i 

Za i/, PJe;’ nbdarzaf (za rzeczywistą zasługa ale 
" H et ? klT te' ^ ralftchecklm’ i Pozwolił im
^ ^ i ć  sm T 1 od. Bagrat,dow J 'szcze nadanemi sobie 
ich ok praS i- - , Zy? n?un.t 1 kaz«ł księgę praw 
0 brzek/ad ,  ? •  118 .,acinskl {ezyk Przełożyć, który

u e Lwowie ? *  T  S19if i9 fia w auh nkaPituły ormn. 
"° kościnł*' c 0 r- I naIezeh 0m ,,anie po'scy
"opiero x td t syzmatyckieg° w Eczmiadzynie; 1
L®iheds« j Mikołaj T orosiew icz, potomek książąt 

led8«w adze, uznał R zym ] za głow ę kościoła - ^

i obrachówanych interesów."“z ' t ^ r p o w o d u S e ’się, 
ze zakaz sprzedaży papierów zagrap;cznych na giełdzie 
w Paryżu, zostanie cofniętym co do tych, które istotną 
i gruntowną mąją wartość, jak naprzykład, akcye tu­
tejszego Kredytu przemysłowego. Powiadąję, że  hrabia 

zropił już stosowne w  tęj mierze lir. W a le w s k ie  
mu przedstawienie. Tutejsza publiczność pomimo zaka-
S i S , WyS y tych akcyi 118 rachunek do- 
wie t i T  ! ' bef ’sk!ch’ utrzymata ich kurs pra- 
chwilach Mali ?’ J ai y w najżywszych spekulacyi
akcyj wierzą w frh ź ZySCy P°siadacze tutąjsi tych nuin nld ,ch s wietną przyszłość. Podobna oa-
w«ć ° Pr  °  [ ° gach ze,aznych, które mąją się budo 
wac w Węgrzech i o drodze Cesarzową) Elżbiety. p rf'.,,7
tych przedsięwzięć, którym rząd gwarantuje 5 % , tw o. 
rzą się jeszcze liczne mąjące na celu spławność rzek, 
ulepszenie i rozszerzenie żeglugi i pomnożenie mary-' 
narki kupieckićj. Rząd ze swojąj strony myśli szczerze 
o marynarce wojennej. Port Pola ju ż  wyborny z natu­
ry, stanie się w kilku leciech przy pomocy sztuki je ­
dnym z  pierwszych w Europie. Inżynierowie amerykań­
scy są  w układach o budowę doków i fortyfikacyj te­
go portu. Jeden z  nich p. Molier ukończył ju ż  prawie 
umowę na wybudowanie w New-Yorku na rachunek 
Austryi okrętu liniowego o 120  działach z  machiną

trzymawszy od Zygmunta III  biskupstw o, nakłonił d u -1 trzech godain za b r« li  ■
chowienstwo i naród swój do unii z kościołem rzym -1 me dobro na własnnaó ^ mSEy me™cho-
£ .  S ?  VIII poroimo młodości l e g o i V  tność

sau pa, nadał mu tytuł arcybiskupa, ktorego katedrę aż 
oo śmierci, to jest do r. 1684 przez 55  lat zasiadał, 

ziwiono się nieraz dla czego z dawniejszych czasów  ża

barzyństw u. Czas „gorzkich ża lów “ “nadszedł dla ła ­
twowiernych, którzy w szale czczą frazeologią roze- 
grzanąj wyobraźni, nadzieje sw e biorąc za konieczne 
przypadłości mewstrzymanego siłą  i rozum em ludzkim 
biegu w ypadków, gotowi byli kamienować niedow iar­
ków, którzy rozw aźąjąc na szali zimnego rozum u czy- 
ś w ia d S m a n ° ? I ych aposto tów ' wzbraniali s ię , nieprze- 
przed nim, na
dowolenie, ze  się me doznało zaw odu ; p o c h S t y l k o
proznosci, komu o próżność chodzi, lecz nie zmienia 
rzeczy.

Z aw odu doznąją nietylko ludzie p ryw atn i, te i owe
S nl Wa po,ityczne ,itd- itd-5 doznąją go i państw a, 
które me mogąc oprzeć się nieustannym naleganiom i 
najuroczystszym  obietnicom, rzuciły się wreszcie, jedno 
z duszą i z  ciałem, drugie z duszą ty lko , w obiecia
mocarstw zachodnich. Sardynią i Szw ecyą mam „a
m ala w ponie8ione w wojnie ofiary otrzy-
z w ielkiim i fn0r podpiS8nia wspólnie i porówno 
mocnrai locarstw am i, traktatu pokoju regulującego

- , w stosunk i; przeczeka s ię ,  mimo pocie-
szan dzienników angielskich, zanim otw orzy się źródło 
tego ktorego się spodziew ała wynagrodzenia. Druga, 
skom prom itow awszy pozycyą sw ą  w  obec R osyi bę­
dzie się mogła nazw ać szczęś liw ą , jeżli poprzyjaźnieni

i o-

, . u ig io a  urn & uaw  i i ic jaa jvu  w o s u w  zin-
, nfg0 8i,ema śladu sporów między Ormianami w ak- 
,aCj(, S!' ow publicznych; przyczyną tego są  to właśnie 
tn m ito  f 6 Prawa, podług których możniejsze i zna- 
konvwaJ rodziny władzę patryarchalną nad nimi wy- 
n J a w J i  Co ci w jakiej bądź sprawie, gdyby nawet 

» j  y °. chodżiło wyrzekli, ty ło  świętóm i żadnej 
dzinv Dr7  h  ̂ niepotrzebowało. Te mniejsze ro-
swnirh /  yw®z y tu z znacznemi skarbami, wywierały na
niem s w o j S ’ . " pfyw . wi«lki n/6 . ^ 0 Ppchodze-
mania w  Ł j * 1 tem - 1Z im ułatwiali sposob utrzy-
handlu i przemJI? ’ P° dą,ąC f . 00™  r«k« do 7a ani,,.-!,,, , . y s f u» ażeby niestawah się ciężarem: tegoż
garo S  Sn 1 w z8'edy- Łniona tych rodzin są: Ab-
nv B 02dann» g8ź  Abgarow icz), Aswadur (d . Orosze-
foz a S S K S S *  B c^ 8t8che (d Brącz), Bołoż (d. Bo-
mendżan (d. Kamien0hUSCL Cd•JBogUSZ^  Ka‘Kanri rd «  nczan Theodorowicz), Jędrzejowicz
nowicz) Małrh .ezeJ Kapri), Kreschuin (d. Krzeczu-
S S S w  ( n  Z°L  (uni z "«cz y w or. ski, dziś Ma-
S m T d  P ira m L Nl^ r Ld‘ N iiorow icz), Petuł, Pir-
a now icz) Rumh1CZK Prunku ł, Rosko (d. Rosko Boh-

uV“vm n  Cd‘ Romaszka>0> Schad-bej (d.
i L  n i i 8'? L?)) ,  P asakas, Paschalis i

t ć  można na m T nW  i ° dzin ’ które dziś Jeszcze czytac można na rumach domów w Jazłowcu edzie
Ormianie mieli swoj kościół i biskupa a S  obrażeni
dnia jednego niedzielnego, w  osobie tegoż biskupa przez
księcia Jazłowieckiego, w szyscy się co do jednego do

tność tych dom ów  z ciosowego kamienia staw ianvch 
dziś jeszcze  dostrzedz m ożna na kosztow nych łukach’ 
2 z « y ł . ’ a rabeskach> które czas niezupełnie jeszcze

T a  emigracya w em igracyi, a  w rok po niej, teenż 
sam ego dn ia , doznana, nito kara nieba przez książe- 
cia Jazłow ieckiego w  sposob ie , jakim utracił ostatnieeo3°a rr,ka’sta,a si« ^ pobudkfi d° S
na d o taw a  ?  " CU k° Ścioła ,acinskl^ °  1 .do za łożenia otacyą tegoż wsi Z nibrody.—  Nie miejsce tu roz
2 1 8!5 0 tó m ’ 8le robiemy uważnymi poetów  na. 

tveznv n w ['rzedflliot Prawdziwie wzniosły i rom an.
szczegóły z  podań ludu Jazłow ie- 

go zaw sze  zasięgnąć mogą.
1 4 4 4  aie,8zcz®8n^i bitwie pod W arną l i g o  listopada 

ó. uczono także wielu Ormian poległych (zob. ra-
rze k a n iS ™  Bu.ł8chow icza ,ia str. 35 w księgozbio- 
,  i„ a  ,,y  or* lw ow skiej); byli oni także w r. 1683
7 h ie rap ? i f pod W iedni»m w liczbie 5 0 0 0 ,  0 czćm 
n m iti f  , teracki fcrakowski w r. 1838 w tom . 4  str. 94 

, • e “ 8t w Raciborzu w Górnem Szląsku pisany, 
WioHnWCd i baia bardników ormiańskich i pochód ich do 
(v- " I a z  Janem  III skreśla. (Deutsza Z htschrift von und
nule DopU8Ćlny’ że autor te<?° listu 0 J ed '>ą
7 i/v t^ x  dz ’ a z ebyśm y niebyli obw inieni, ja k  autor
P7vf»li Wr \ Z* P°w tarzam y to , cośmy gdzieindziej w y.
dać m oże h ^ laŹ niePUJmujemy, z czego się innego s k ł l
stach k r m 5 t ^ y a ’ Jeieli nie z  teg0 c0 8I? gdzieś w Ii- 
wiec z" * S , \ Pr il tl kachw yC Z yta?)- -  dopuśćm y 
ieszcze liczba by*0 : bi4abY i to zaw sze

An ń !  f°  Wlelka *  n8W et OflarilB W StO-suuku do ówczesnej ludności ormiańskićj w Polsce.—

Bth się oni w szędzie, bo nawet jeszcze za czasów  kru- 
cy8ty, z prawdziwym zapałem przeciw nieprzyjaciołom 
chrzescianstwa i zaborcom swojej ojczyzny, który to 
zapał i pozmej dla przybranej ojczyzny w nich nieosty- 
g a ł, czego dowodów w niedalekiej przyszłoby szukać 
przeszłości.

Ubolewać należy nad tem, że obszerniejszych wia­
domości o tym narodzie mieć niemożemy. To co tu 
udzielamy pochodzi z  onych prac literackich i history­
cznych i tych pamiątek narodowych, które przez du­
chownych przed łupieztwem i płomieniem dzikich na- 
jezdnikow ocakmemi zostały. Wmurowywali oni tako­
we w ściany awiątyn » gmachów i wiele jeszcze takich 
znąjdąje się w rumach Anni-Kahaku, które zamieszka- 
u« P[zez rozbójniczych Kurdów nie są  przystępne. -  
Wielkich Jednak księgozbiorów ukryć nie mogli przed 
zaborem Iam erlana, jakoż w szystkie on księgi i pisma 
z sobą do Samarkandu uwiózł. Podług Jana Katoli-
t kBk- !  one tamze dotąd przechowane (D orpater 
Jahrbucher 18 3 3  str. 9 0 ) . _  z  prawdziwem pośw L
r ń a h ! i0PielgrZyrau^  dzi8 P° Armen“ kiju * Walcząc z nąjpierw8zemj potr2et)ami źycia w ysłance Mechiterv- 
stow  weneckich z  wyspy St. Lazaro, w y szuku ją  zbii- 
tWiałe pism a, zbierąją z gmachów i św iątyń  napisv 
Piesiu ludow e, pieśni historyczne itp. i odsyłają to w szy­
stko na w yspę St. Lazaro zkąd znow u w szystko w w y­
wodach historycaiych w druku na powrót do Armenii 
wraca. Ci wysłance dochodzą aż  do T art j w ceJu
poszukiwania ^ m  przez Tamerlana do Samarkandu 
zabranych i znajdują tam rękopisy oprawne w księgi
S E T i  p o  ty s i(»c k d k a 8 e t <a t - T y c h  k sn ,  l  ^  -  Cen® 8Przedać niechcą, nie bronią je- 

z nich robie odpisów. —  Biblioteka w Ećzmiadzy- 
me wynosi podług Wartubieda Jana Sureneana, około
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CZAS z Niedzieli 6 Kwietnia 1856.

. . .  . ; inH natrvinvch w  R osy i. Tych szu k ać  nie trzeba , goto-
z  so b ą  F rancuz i i R osyam e pozw olą ją] p rzy  piierw j  w  tej chwili z  tysiącem  projektów  udan ia  się
okoliczności p o zostać  ta k ą ,  ja k ą  b y ła  przed i P Petersburga, byleby im zrobiono nadzieję ', że  pole do
te raźn ie jszej w ojny; zam iast od jednego  będzie z a w is łą  no r e w

i . » u  I tiK  t r ^ a r h  e r a u r i c ł a  lp c rflln ip . .  W P fllG  i8 tQ 1 6 l9 -"od dw óch  lub  trzech, zaw is łą  lega ln ie , w edle is tn ie ją ­
cych trak ta tów .

N ajlepiej, przynajm niej do tychczas, z  pom iędzy p ań s tw , 
k tó re  usiłow ano w ciągnąć do koalicyi europejskiej p rzeKiore uouuw ouu  r  *  -  -
ciw ko R osyi, w y sz ły  P ru sy . N ie s k o m p r o m i t o w a ł y  one
pozycyi sw ojej w zględem  żadnej z  stron  w o ju ją  
O ceniając spraw iedliw ie charak ter przedsięw zięte) 
przew idziały  od razu  je j ew en tualny  koniec. g .
za sto so w a ły  sw o ję  po litykę pokoju , P0C1^® ® n jenaru- 

p ań s tw a  Z w iąz k u  niem ieckiego ,, z a p e w iJ J ^  iążoną  
m ną i żadnem i zbytecznem i o f i a r a m i tbi , k ,

i
szoną  - . . .  - i , "  W szy s tk ie  dekla
spoko jnośc w ew nętrzną  i sobie i im- zs tąp ien iu  Pruf 
m acye p rasy  krajow ej i zagran ic  ,o w an ju na prZy 
do p ań s tw a  drugiego rzęd u , o ich . y
padek  w ojny ^ cze? ^  
tw orzen iu  sobie niep yj nćm  w ystaw ieniu na grę
f o s ó w T a łe j  lp a S r  p o z ł o ś c i  w szystko  to byłS 
o in lom  t tó r v  p rzebrzm ia ł bez znaczen ia , me 
p rzyczyn iw szy  się  ani do zm iany raz przyjętej polityki 
g ab inetu  p ru sk iego , a n , nabaw iw szy  kraju p rzepow ia­
danych  n a s tę p s tw . G łow a tej polityki, sz e f  gabinetu  
p ru sk iego , podp isa ł z  p raw a i w charak terze pełnom o­
cnika p a ń s tw a  pierw szego rzędu ak t pokoju  parysk iego , 
tak  sam o  ja k  w szyscy  inni pełnom ocnicy. K ró l p rusk i 
w ynag rodził m inistra sw ego znakiem  daw anym  za  n a j­
w y ższe  w zględem  kraju za słu g i— orderem  o rła  czarne­
go. N ie m ożna nazw ać czczą p rzechw ałką  g ło su  sfer 
rząd o w y ch , który w akcie pokoju  paryskiego w idzi nie­
ja k o  san k cy ą  s łusznośc i polityki p rusk iej. Times w rozy  
z łe  sku tk i tej po lityce, k tó ra  Niem cy oderw ała  od czyn ­
nego  udziału  w  ostatn iej w ojnie. D ziennikow i tem u, 
w idać, zabrak ło  innych w zględów  ku  zaspoko jen iu  nie­
zadow olonej m oże publiczności angielskiej osiągniętym  
rezultatem  pokoju , skoro  pocieszać m u j ą  przychodzi 
w idokam i p rzysz łośc i, których m ocarstw a zachodnie %m e 
om ieszkąją  rozw inąć na w szystk ich  źle usposob ionych  
p unk tach  E uropy . T ym czasem  ja k b y  na przekorę tem u, 
co Times m ów i, -stosunki P ru s  i Anglii w  tej ju ż  chwili 
m ają ' być tak  zb liżo n e , że Kreuzzeitung w  sw oim  
kw arta lnym  poglądzie m arzy  ju ż  o odnow ieniu da­
w nego p rzym ierza , k tóre trw a ło  podczas i po w ojnach 
napoleońskich. T o  p e w n a , że  p rz y s z ło ś ć , s ta w ia jąc  
P ru sy  pom iędzy R o sy ą  a  F ra n cy ą  w  mniej m oże p rzy ­
ja zn y c h  niż daw niej s to sunkach , popycha je  ku  Angin, 
popychanej rów nież z podobnych pow odow  ku  P rusom  i 
N iem com . Z w iązk i m a łżeńsk ie  sy n a  K sięcia  P ru sk iego  
z  n a js ta rsz ą  có rką  K rólow ej W iktoryi k tóre s ą  pew ne, 
zbliżenie s ię  obustronne u ła tw ią .

do Petersburga, byleby im zrobiono nadzieję , że  pole 
7«robku zostan ie  otw arte. , .

O godzinie 2  i 4 0  m inut huk  dzia ł og łosił podpisa­
nie poko ju . .

O dtąd  rozbieranie n as tęp stw  jego  będzie przedm iotem  
do rozlicznych badań —  ktoby chciał pośw ięcić sw oj 
cz as  na spisyw anie dom ysłów  jak ieby  w p rzysz łośc i 
m ogły w płynąć na politykę północnej E u ropy , niech się 
posługuje dzisiaj ogłoszonem  dzie łem : Histoire e ta 
diplomatie slave et seandinave su iv i des negocia ions 
de Tom e de la G a rd ie , d iplom at et general s n e d o i s a u  
XVI S .ecle , par F ranęois C om bes. P a n  Com y
je s t z  dzieła sw ojego  Histoire gkabale de la ip - 
lie Europkenne, w którem  s ta ra ł s ię  d o w ie ś ć ,, z e  opie­
kuńczą  budow ę sy stem atu  rów now agi E u r o p y ,

SŁ1S M

tvm  nokoiu i m im o że  bank  zn iży ł o jeden  procent 
Ł r t  w • * ■ « « ,  3 - p r a c n tp w . s p a d ! , o 5 0
centim ów . Niem a się  erem u  t o ™ ,  “ y w y p jd ek
ten b y ł w cześn ie przew idyw anym . N atłok  na giełdzie 
był n iesłychany , duszono  się  praw ie, choc istotnie po­
w odu do podobnego zb iegow iska ludzi me^by o K ażdy 
chciał przecież w iedzieć i w idzieć t e y o iw im  o d d y ,  
zw ła sz cza  kolo  godziny drugięi, kiedy . ę
łft la levie des pvitfies. ^  rwieViph slow&ch

Chciałbym  tę  w aż n ą  czynnosc w  Polsklc jp bo2i 
opow iedzieć, ale na  szczęśc ie  ję z y k  n asz  ™ ^
a w cale nie m am  ochoty tw orzyć dian now w y^h wy 
na oznaczenie gry  bursow ej. , ■

Nim w olno będzie niew tajem niczonym  zas tan aw iać  
nad trak tatem  pokoju , korzyśc i jeg o  zd ą ją  się  odno 
jedynie do tych  trzech najg łów niejszych  p u n k tó w : U  
że od tąd  T u rc y a  zabezp ieczona od napaśc i rosyjskiej 
sw obodniej pod op ieką w ojsk  francuzko-angielskich roz- 
w ijać będzie u lepszenia w ew nętrzne zapow iedziane fcar-

-....  ■ - - . , , nó łnocne p rz y w ie - .tą  ,z G ulhany, tanzim atem  i hattihum ąjonem , 2 )  zew Oliwie i N ystad t z a w a r ty c h , ludy po lnocn  p ^  ^  G ranier de C assa ignac zrzek ła
dzione zo s ta ły  do zw rócenia sw o je j u w ag i - I jf s zczerze  tradycyjnej sw ojej polityki p r z ek a z a n e j so ­
ku zachodow i. bip nf1 p iotrn vv. i K atarzyny  II i 3) że kraje skan-

m a « ¥ i  i kw ietn ia. dynaw skie oderw ane od m oralnego w pływ  R osy i we 
. , , ,  . ? o an m arca, obie- j sz ły  do przym ierza z  Z achodem . Anglia to w szys

L*** W ieść o podpisaniu  tr a L a tu  jO g  # w  cz J  UwaŻR za  bIahe n as tęp s tw a  ty lu  podjętych trudów
g łszy  w szystk ie  stolice e u r o p e j s k i e , ^ z a j ) ^ ^ ^  cieka -1 kosz tów , ale Anglia ja k  pow iada Lam artine, k tóry  gd

bv był tej religii co K aton , skończy łby  śm iercią  K ato-
3 3 3 6  ---------  --------------  a  F rancya

n a  Anglią
E u ropy

u w aża  za  b łahe n as tęp stw a  ty iu  pum ęiyu i u u u „ ..  
g łszy  w szy s tk ie  stonce e u ro p e j^ .c ,  ^ . ^ —  cieka. |  kosztów , ale Anglia jak  pow iada L am artine, k tóry  gdy- 
ści oczekiw anie Powszechne,, ale n . s pub ^  ^  ^  ^  ^  sk o ,'lczy{by Sm i r ~ -
w osc , k to raby  rada by p • u p e w n ić  pokój I n a ,  Anglia reprezen tu je tylko po tęgę czynu, 
dzieło kongresu  paryzkiego, m ające ^  T o  je s t  rep rezen tan tką idei, C óż tam  m iec w zgląd
E uropy  na trwałych i gruntownych p . ufno- której gdyby naw et zabrak ło  E uropie, sw ia tb y  się me 
nam  zap o w iad a  Monitor, a  przecież . P tra-1 postrzeg ł, że ją j nie m a, że  po zo s ta ła  po mej prozm a 
śc ią  nie p rzy jm ują  tego z a r ę c z e n i a b o i W  zapełnić trzeba,
k ta tów  dotychczas nam  znanych , me ro sc ii suuio v \ ...» u

u w as . Z  tego w idoczna, że  p. G asparin  nie je s t  p rz y ­
chylny pojednaniu obu rodzin , m arzonem u p rzez wielu 
stronn ików .

D nia 5 kw ietnia pani R istori w y stę p u je  w roli Me- 
dei. G ra j ą  na  k o rzy ść  S to w arzy szen ia  a rty s tó w . Z a ­
sz łe  nieporozum ienia m iędzy n ią  a  p. Ju liuszem  Le- 
com te dziś w szechw ładnym  w dzienniku Indkpendance, 
zapow iadą ją  dla niej zł iśliw e p rzekąsy  p rzyszłych  feil- 
letonów . D obrze je s t  abyście  w iedzieli że to  n as tąp i.

niedziw ili s i ę ,  ja k  m ożna było chw alić to co p. L e- 
com te będzie z ta k ą  z a ża rto śc ią  gan ił.

M iastu P aryżow i z a  c ia sn o : w yciąga tedy ram iona 
sw oje  ja k  m oże, a  gdy trak ta t 3 0 g o  m arca przypom niał 
m u ow ych nos amis les ennemis, w ięc sięgnął ręką  
je d n ą  o bram ę Clichy pam iętną obroną m arsza łk a  Mon- 
cey a  d rugą  dalej po za  m ost Jen a  i ro zszerzy ł sw ą  
dziedzinę tak , że dziś praw ie w szy s tk ie  w  tęj stron ie 
leżące przedm ieścia pochłonął. Je szcze  się  to nie s ta ­
ło , ale stan ie  n iezaw odnie.

P odają  zapew ne przy jazd  p. A natola Dem idow  k s ię ­
cia S an  D onato do P ary ża  P rzy jeżd ża  dla in teresów  
w łasnych , w których najg łów niejszą  g ra  rolę potrzeba 
oglądania P a ry ża— do tego każda du sza  pań sk a  tęskn i.

k ta tów  dotycnczas nam  znauycu , ko liaw śz y  I Nim tedy Anglia skona , choćby śm iercią K atona , na
d o b e g o  praw a, k iedyż pełnom ocnicy m ocarst ó[) nąj. g rób dla siebie zdobyw a coraz now e kraje. Oto w tej
poruczonąj nn pracy nieobiecyw ali sob ie ii to  ,p lau rach ?  L h w ih  rozkazem  dziennym  do ogrom nych posiadłości 
szczerszy , że m ogą sp o cząc  .)0}0żenie sw oich w  Indyi p rzy łącza  królestw o O ude tak  nabyte
Z ałatw ien ie  sam ej tylko kw esty i w schodni J, r!o zw jąza  I jak  i riandya; bogate we 4  miliony ludności mogącej 
tam y rozpoczętej w ojnie, me z ^  ?  J  , . m ocar_ I przynieść dochodu około 3ch  do 4ch m ilionow  funtów
niem  w szystk ich  trudności europejskich z a d a ' ‘ zterIingów . VV praw dzie będzie m u sia ła  z nich dac na
s tw a  dzis reprezen tow ane w kongresie , zech cą  P I Rnje ex_kró]a l 5 0 ,0 0 0  fu n tó w , ale się  zaw sze
pó jsc dalej, u w aż a ją c  trak ta t pokoju me za  i,  zostan ie  coś  i dla niej. T a k ą  zdobycz czyni na  lądzie,
raczej za  punk t w yjśc ia do mej.■ . w idzie- Ocean za ś  chce uczynić przew odnikiem  m yśli ludzkiej

M iasto P ary ż  ośw ieciło  sw e do ny g  »ra tu szu  I i rychło dw a sta tk i od starego  i now ego św ia ta  w ypły-
hśm y pow iew ające chorągw ie _im osbew skie na ™ J  d . . prMciwnYch k o ńców  od brzegów  Irian-

J .  C. K. Ap. M ość n a jw y ź sz e m  p o s ta n o w ie n ie m  z d. 
1 6 g o  s ty c z n ia , r a c z y ł  w  n o w y m  o rg a n iz m ie  w ła d z  o -  
k rę g o w y c h  sk a rb o w y c h  w  o b rę b ie  L w o w sk ie j D y re k c j i  
k ra jo w e j sk a rb o w e j, z a m ia n o w ać  d y re k to ra m i o k r ę ­
gó w  sk a rb o w y c h  z ty tu łe m  i c h a ra k te re m  m id ra d z -  
có w  s k a rb o w y c h : n a L w o .v ,  d o ty c h c z a so w e g o  r a d z -  
cę  k a m e ra ln e g o  i p r z e ło ż o n e g o  o k rę g u  k a m e ra ln e ­
g o  w  K ra k o w ie  K aro la  P a c h e r a , a na  C z e rn io w c e  
ta m e c z n e g o  r a d z c ę  k a m e ra ln e g o  i p rz e ło ż o n e g o  n -  
k rę g u  k a m o ra ln c g o  kaw . A n d rz e ja  Ż u ła w sk ie g o .

C. k. m in is te ry u m  sk a rb u  z a m ia n o w a ło  ró w n ie ż  
w  o b rę b ie  L w o w sk ie j d y re k c y i k ra jo w e j sk a rb o w e j 
d y re k to ra m i o k rę g ó w  sk a rb o w y c h  z ty tu łe m  i c h a ­
r a k te re m  ra d z e ń  w s k a rb o w y c h , d o ty c h c z a so w y c h  
ra d z c ó w  k a m e ra ln y c h  i p rz e ło ż o n y c h  o k rę g ó w  k a ­
m era ln y ch : P a w ła  M o raw o tz  do  S ta n is ła w o w a , Ja n a  
S c h a u re k  do  P rz e m y ś la , A n to n ie g o  L in h a rd t do  S a m ­
b o r a ,  A le k sa n d ra  S ch u p p  d o  K o ło m y i, A n d rz e ja  
S zu sz k iew ic za  do  S try ja ,  J a n a  S ch o n k  do  Ż ó łk w i. 
W ła d y s ła w a  H a ra s s e k  d o  B ro d ó w , Jó z e fa  L u k an z , 
do T a rn o p o la , P io tra  N ig rin  d o  S an o k a  i F ra n c is z k a

l * a r y ż  3 0  m arca. (Spóźnione)
L '”  Z a  chwilę dziata hotelu Inwalidów ogłoszą pod 

niaanie D okoju, którego redakeya ostatecznie wczoraj 
3  Dzisiej^szy dzień obrany_ z o s ta ł jedy

nie d la  tego, że je s t  roczn icą  w zięcia P a ry ż a  w  r. 1 8 1 4  
T c e s a r z  N ap o le o n , p rzy w iązu jący  w ielką wagę do dat,
chc ia ł za p ew n e  ak tem  tak  u ro c z y s ty m , um niejszyć bo­
leść  pam iątk i z a p isa n y  na kartach dziejów  F rancyi. 
Ilekroć razy  coś w ażnego za jść  m a , można być p e­
w n y m , że  dzień w  którym  się  to  stan ie , był w cześnie 
obm yślonym . A gdy nic s ię  w  historyi nie pow tarza , 
przynajm niej epoki pam iętne ze św ietnego ce sa rstw a 
zna jdą odpow iedne echo pod panow aniem  dzisie jszego 
m ocarza. P o d p isu jący  trak ta t p o k o ju , d z is  ledw ie od­
g ad u ją  nag lący  pośp iech  z  jak im  sz ły  narady  w ciągu 
upłynionego tygodnia i podanie sob ie dopiero dzisia j o- 
w ego orlego p ió ra , o którem  Constitutionnel p rzed  kil­
k ą  dniam i uczyn ił był w zm iankę. P rzygo tow an ia  do 
ośw ie tlen ia m iasta  od rana  ju ż  zrobione. L ord C laren­
don, n iem ogąc uw olnić s ię  od natrę tnych  nalegan  p. G u­
din będzie z  ż o n ą  sw ą  ju tro  u niego na ob ied zie , w e 
w torek na przeg lądzie 1 5 0 ,0 0 0  żo łn ierza  n a  polu Mar- 
sow em , a  w e środę zam ierza  odjechać do Londynu. Hr. i

na

Ł  y  je  ta k ie  i .  ™ « J .  go  i o d p ly ,,,
8ię  on spodziew a od p rzy ja zm  dw oru rosy jsk iego  i dnj po trzeba M  zallurzenie

T / p ^ a i e  w o ja k . -  p *  ^  S J S U
E u ro p , b edz,e m ogła

d a r  te jże n a tu ry  ofiarow any przez C esarza  4 le,k sa n j rj ” , C° (£ )Zi 8Zta ,s ^  T y ła  g ł o s k a ,  że  hrab ia P a ry ża  miał 
bo je ś li z  P e  j w ydać p r o s t a c y ,  u m  po przy jśc ia  na  S » ia t daiedzica

P an u ją cy  w ynag radzają  p nhH ar/vf n a n a lk im  ak tom , k tóreby jć j syn m iał uczynić przed dojściem

trak ta tu , zo n a  pow iła m u c ó rk ę , • y In rz v sz e d t do upadku  nie dla b łędów  sw o ic h , ale dla
I64!  8 a trda f  z l u s 3 7  S S V £  ?ortuny sw ojćj p? o- tego , że był hberaln iejszy, niżeli, n i ,  by ła  F rancya. Ce- 
krycie s tra t y J 6- I | ein j eg 0 było  zaw sze  zachow anie  nadanej u s taw y  kon-

SWZ a m z  po podpisaniu t r ^ t u  w ysła iiy  zo s ta ł m z k az  I l e ^ ^ u t ^ y m a n i e  ̂ ^ b e m ln e g f^ P ^ m ie rz a ^ z  
dow odzącem u arm ią  francuzką w  Kry , y  > I d vnastva , zapy tu je  p. G asparin, pochw alić s ię
szenie broni zo s ta ło  przed łuzonem  do' cz te r®® u yt̂ ak ta |  m oze podobnym  testam entem  po zgonie, ja k i zostaw i 
Lord P onso n b y  wc™ raĴ  pow iozł do o y Ludw ik Filip  w  papierach znalezionych w  Tuileryach;
paryzki, ju tro  dopiero hr. O rłów  posy  g  ^w v c b I ^ tó ż  jak  on m oże sum iennie pow iedzieć: Nie nas taw a- 
do P ete rsbu rga , inni pełnom ocnicy w y sła  j  • y , L  niczyje p ra w a ?  I w racą jąc  się  do u roszczeń
dw orów  egzem plarze trak ta tu , k tóry  m a  o ^ ^  , 'j s ta rszei* zapow iada  j ą j : że  kontrrew olucya n ieuda
m o cars tw a  od daty  jeg o  podp isan ia  w edle m n.em an.a m i  ̂f s  «j z  pow  i ro zb ra t o sta tecz„y mi dm ocarstw a od daty  jego  podpisan ia w e d ^  m niem ania »  ^ w t e n  ro zb ra t osta teczny  m iędzy

G iełda tu tą jsz a  obojętn ie przyjęta w iadom ość o z a w a r - |n o s c i  a  me B ożego pra

je sz c z e  w  P a ry żu , d la notiflkacyi w stąp ien ia  na  tron ce­
s a rz a  A leksand ra , ale bynajm niej niem a zam iaru  ja k  to  
zap o w iad a  dz iś  D ziennik Dkbats, sz u k an ia  k ap ita li­
s tó w , coby  chcieli się  poctfąć p rzedsięw zięć finansow ych

K re tsc h m e r  do  B r z e ż a n ;  te g o  o s ta tn ie g o  j,r o w i/,li­
ry c z n ie .

T oż m in is te ry u m  z a m ia n o w a ło  r a d z c ę  k a m e ra ln e ­
go  i p rz e ło ż o n e g o  o k rę g u  k a m e ra ln e g o  w o L w o w ie  
kaw . L eo p o ld a  P ó lte n b e rg  r a d z c ą  fin an so w y m  w  g r e ­
m ium  lw o w sk ie j d y re k c y i k ra jo w e j  s k a rb o w e j’

W i e d e ń  4  k w ie tn ia . N a s tę p c a  po  h r . A pponym  
p o se ł p rz y  d w o rz e  b a w a rsk im  h r . H a r tig , p rz y b y ł 

K o p en h a g i i u d a je  s ię  n a  p o sa d ę  sw o ją . S e k r e ta rz  
leg acy i parysk ie j h r . M ulinen k tó ry  p rz y w ió z ł do  
W iednia dokum ent podp isanego  w  P a ry ż u  pokoju , 
m iał w c z o ra j p o s łu c h a n ie  u  N. P ana . W  chw ili r a ­
ty fikow an ia  tra k ta tu , lir . B uo l m a ju ż  być  z p o w ro ­
tom  w  W ie d n iu .

—  Z jazd  b isk u p ó w  c o ra z  w ię k sz y  n a  k o n fe ro n -  
cy e  d u c h o w n e . K ażdy  z n ich  o d d a je  n a p rz ó d  w iz y tę  
k a rd y n a ło w i n u n e y u s z o w i p a p iez k iem u .

—  S tan  b a n k u  n a ro d o w e g o  a u s try a c k ie g o  w  d n iu  
l m  b . m . p rz e d s ta w ia  n a s tę p u ją c o  c y f r y :  G o tó w k a 
5 1 ,6 0 4 ,7 3 0  z l r . ; e sk o m p to  8 5 ,3 2 9 ,1 0 3 ,  ( z  te g o  
w  W ie d n iu  sam ym  p ra w ie  6 5  m il., w  P ra d z e  b lisko  
4 , w  B e rn ie  2 , w  P e sz c ie  p r z e s z ło  3*/a , w  T r y o -  
śc ie  6  m ilionów , w e  L w o w ie  7 2 5 ,8 4 3 ,  w  K ra k o ­
w ie  1 0 5 ,6 8 2  z ł r .) ; ' p o ży c zk i n a  p a p ie ry  p u b lic z n e  
8 5 ,8 7 8 ,3 0 0  z ł r . ,  d łu g  p a ń s tw a  fu n d o w . 5 9 .3 4 6 ,8 8 2 . 
re s z ta  d łu g u  za  w y m ia n ę  b ile tó w  sk a rb . 2 3 ,7 6 1 ,9 9 6 , 
d łu g  p a ń s tw a  p o k ry ty  p rz e z  d o b ra  n a ro d o w e  1 5 4 * /, 
m il . ,  b an k n o ty  w  o b ie g u  3 6 6 ,5 2 0 ,0 5 4  z łr .

N i e m c y .
W  p ru sk ie j Izb ie  d e p u to w a n y c h  c z ło n e k  je j  Ma­

th is  je d e n  z p rz y w ó d z c ó w  le w e j s tro n y , u c z y n ił  
w n io se k  n a  d. 3  b. m ., ab y  „ Iz b a  o b ja w i ł« o c z e k iw a ­
n ie  s w o je , iż r z ą d  sp ro w a d z i n a p o w ró t p o lic y jn e  a -  
t ry b u c y e  w ła d z  p o d  w z g lę d e m  p ra s sy  d o  g ra n ic

1 6 ,0 0 0  tom ów , pom iędzy  którem i i w iele rękopisów .
Ale dosyć o tem . N iepiszem y h isto ry i, a  ciekaw ych 

badaczów  ■ h isto rycznych  lub sta roży tnośc i pragnących 
obszerniejszych w iadom ości o istn ieniu  i upadku , tego 
pod  niejednym w zględem  niegdyś św ietnego , a  dz is  b a r­
dzo  interesującego n a ro d u , odsy łam y do dzieł tak  tu 
w yżej w ynńenionycbj j ako  i innych now szych  ja k o  t o : 
s ir  R oberta  Ker p orter) M oriera, J a u b e r ta , K ocha, W a­
g n e ra , barona H am ilton ,"D orpack iego  profesora P aro ta , 
E u g en iu sza  B ore , D ubois de M on tpereaux , profesora 
w  M onachium  Dra Neuman i in y c h , z  k tórych i m y n i­
n ie jsze  podania nasze czerpaliśm y. T am  zdybać się 
m o ż e  z  m iejscam i Arm enii, o k tó rych  ju ż  S trabo  i P li­
n iu s z  w sp o m in a ją . Nam tyik0 chodziło o to , aż eb y  o k a ­
za ć  iż  naród , k toren  sw oj język  j literaturę p o siad a , co 
za ch o w a ł sw ó j obyczaj, i m a swoją p rz e sz ło ś ć , k tóry  
pam ią tk i sw o je  m ozolnie Z ^ UZow w y g rz e b u je ,, cz u ­
j e  je szc ze , choc ro zp ro szo n y , sw m ą narodow ość bo 
duch  jego  p o zo s ta ł je s z c z e  w  całości-, chodziło nam  
n iem ało  i o t o :  ażeb y  p iszący ch  '0 emig ra.nta.ch
o rm iań sk ich , odesłać  do dale J . . L nvch  w d’aw nZ1 u Je" 
żeli nie s ław nych , to pew nie z a s lu  y . dziś w. 
czypospolitęj m ężów , k tórych  P ° ^  . „ .iakoni.„HZ?ze 
™ V , T i ł y j ł  „ iem w o d n ie  ® J * >  
dziło  najgtow m ej i najw ięcej o t o :  azeuy  ■ /«
ośw iecić i p rzekonać, iż  c z ąs tk a  tego m iędzy  AJ
dującego  się  kolejam i dziejow em i tak  do n asze g  V * 
bnego n a ro d u , za s łu g u je  raczej n a  z u p e łn ą  sym p yu 
n iż na  ja k ie ś  niby podrzędne m oralne s tan o w isk o  
k tórem  j ą  źle przez niektórych z  n as  z rozum iana  i na 
niczem  nieuzajsa Jniona dum a s ta w ia , a  k tó rą  to  dum ą , 
tę  sz lachetną s ta ro p o lsk ą  cno tę , tę  zasługam i i p racą

p rzez w ychodźców  orm iańsk ich  u  nas okup ioną g o ­
ścinność, tćm  w ięcćj o b raż a ją , ile że oni przed nam i je ­
szcze  w  ziem iach ru sk ich  osiedli.

P o zo sta je  nam  je sz c z e  sp ro stow ać  m niem anie sz . re­
feren ta , co d o  S zy m o n a S zy m o n o w icza , U rs in a , M ała­
chow skich , etc k tó rych  meormiańsUii niczem  niedow o- 
dsi a  ormiańskob ty lko niem ożnością pow strzym an ia  
uśm iechu  zap rzecza . My tu  także niem ożem y w daw ać 
się  w  w yw ód  ich pierw otnego pochodzenia i zgadzam y 
się  na  t o ,  że gdyby ich w skrzesić z grobów  odpow ie­
d z ą :  Je s teśm y  synow ie tej z iem i, ale ja k  sz . referent 
za  te  ich odpow iedź ręczy , tak  i my ręczym y naw za- 
jem że  do tego —  d o d a d z ą : „a le  pochodzimy zormiań- 
skiego szczepu. “ T ern  pow iedzeniem  w szelako  niechcem y 
odbierać „s ław n ią jszy ch  p isarzy  literaturze po lsk iej"; 
w sza k że  na tej ziem i, na  której ich przodkow ie od sie­
dmiu w ieków  osiedli, w  kilka w ieków  później urodzeni, 
czem żeby  innym  być m ogli jeże li nie P olakam i ? — a u -  
tw ory  ich w dziękiem  przyrody naszej obudzone lub he- 
ro icznoscią  h istory i nasze j natchnione, duchem  i czuciem  
naszym  ożyw ione i kw iatem  m ow y naszej ubarw ione; 
jakiem iżby innym i byc m ogły , jeżeli nie polskiem i ? —  
T o  sam o pow tó rzy , i ta  m ała  garstka  O rm ian w K róle­
stw ie i n a  L itw ie, z lan a  w  n asz  naród dla teg o  ju ż  bez 
śladu , że  im w  tern an i osobno sto jące duchow ieństw o, 
ani liturgia kościelna nie s ta ła  na przeszkodzie. T o  s a ­
mo , p o m m o  tych n aw et p rze szk ó d , m ów ią n as i gali­
cyjscy O rm ianie, gdyż za  nadto s ą  o św iecen i, ażeby  
sądzić  m ogli, iż g a rs tk a  ludzi zaledw ie 3 0 0 0  d u sz  li­
c z ą c a , n ieznąjąca ani ję z y k a  daw niejszych  przodków  
sw o ic h , niem ająca tu  ani h is to ry i, ani lite ra tu ry ,, ani 
zw y cza jó w , w cielona ju ż  od ty lu  w ieków  w naród  u

którego gościnne zn a laz ła  przyjęcie, ży jąca tegoż zw y ; 
czajem  i n ieznąjąca innej m ow y rodzinnej , stanow ić 
m neła  ia k aś  od rębną n a ro d o w o ść , k tó ra  m em ąjąc ż a ­
dnych ty c h V n e tu a n o n ,  w arunków  po sobie, z i m o ­
w ałaby  ty lko ja k ie ś  bardzo drobm uchne m iędzynarodo­
w e stanow isko . Co do S ap iehów  o tych niewierny czy 
pochodzą lub nie z Arm enii, ale zdaje nam  s ię , że im sz . 
au to r Żywotów nie w ielką w yrządz ił k rzy w d ę , jeże li ichr jp  odkiikur,astu wiekow k8î Armeń-
Sk Co do K aro la  A n ton iew icza  ro d z icó w , o których sz . 
autor nic nie w spom ina i ™  co s  us^ y  sp otk a ł go  z a ­
r z u t—  uzupełn iam  ten brak,, ozn ajm ując; ze ojciec je g o
n azy w ał się  Jó z e f  p  byl- 8° bie ^czainvm  sz lachcicem , p ieczętow ał się P orąjem  czy R ó ­
ż a  Iteeo ju ż  z  pew nością  n iew ierny, bo heraldyka me 
iest n a sz ą  s ła b ą  s t r o n ą )  posiadał dobra w  obw odach 
Ż ółk iew sk im , Sanockim , S tam sław osk im  i K ołom yjskim , 
sia ł h reczkę ja k  każdy  m ny, był sobie przytem  dokto- 

p raw  i m iał rozum  dla siebie i d rug ich ; m atka,
z dom u N ik o r o w ic zo w n a , n azyw ała  s ię  ta k ż e  Jó z e fa , 
b v ła  p oczc iw a  i b ogobojna, kobieta sp ęd z iła  w d ow ień -  
ctw o  w  k lasztorze  gdzie i życie sk oń czy ła .

P odając  te  pracow icie czerpane w iadom ości o emi- 
eracv i O rm ian do P o ls k i , niechcieliśmy tem  dotykać sz . 
a u to ra  „ Ż y w o tó w " , ni tez polem izow ać z sz . tychże refe­
rentem  ” którego uw ag i radzi to  pow tarzam y, z a  s łu ­
szne u w a ż a m y ; o co nam  w łaściw ie chodziło  pow ie 
dzieliśm y ju ż  w yżćj i tem u ile m ożności naszej s ta ra li­
śm y  się  zad o ść  uczynić.

W iadom ości Literackie-
l ^ T —^

D ow iadujem y się  o k ilku now ościach  m ających  n ie­
baw em  opuścić u  nas p rasę  d ru k arsk ą . I tak  W incenty 
P o l d ruku je  zb iór sw oich poezyj, z  k tórych kilka było 
zam ieszczonych  daw niej w  Czasie i D odatku  do Czasu- 
W alery  W ie lo g ło w sk i, znany  z kilku dzieł pow ażnych 
i hum orystycznych  szk iców , n ap isa ł o bszerną  pow ieść; 
Dom mojej babki; j e s t  to raczej pam iętnik m alu jący  
i osoby  i życie n aszo  dom ow e tak  ja k  s ię  przechow ały 
w e w spom nieniach i podaniach au to ra . B ędzie to więc 
nietyle pow ieść ile s tu d ia  zrobione na społeczeństw ie- 
k tó re bezpow rotn ie m inęło.

W  P oznan iu  ta k że  zaczy n a  się  objaw iać m iejscow y 
ruch lite rack i; słychać b o w iem , że od ś . J a n a  m a w y  
chodzić tam  now e pism o peryodyczne treści polityczno 
literackiej.

Ż upańsk iego  księgarn ia za w sz e  c z y n n a ; tem i czasy 
w yszed ł tam  poem at G ustaw a Z ielińskiego znanego  au ­
to ra  K irg iza , p o d ty tu łe m : Stepy. —  W yszło  tak że  pi­
sem ko Kielich goryczy. P an i W ilkońska , znana  au to r­
ka w ielu pow ieści, w ykończy ła  now y u tw ó r pod nap',' 
se m : Pani Podkomorzy na, k tó ry  ta k że  m a w y jsf 
w  P oznan iu . —  O becnie p racu je nad  dw u tom ow ą P°' 
w ieścią  Irena.
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P^episów  prawnych i zapobieźy, aby wykonywanie 
Ły«:h atrybucyj nie n ienaruszyło  ani niw eczyło wo 
n°ści druku opartej na ustaw ie i prawach a m ia- 
!l°wicie, iż rząd  przestanie tłum aczyć prawa istn ie­
j e  tak iżby mu wolno było na drodze adminis ra 
cyjni:j odbierać konsensa drukarzom i księgarzom: 
8l)y w ładze policyjne nie m ogły samowolnie zab ie- 
r«ć picm czasowych i dzienników niezawiśle od są -  
'lowego o rzeczen ia ; aby w razie łO-dn.owego m e- 
r°zpoczeeia kroków sądowych przeciw  jakiem u p i- 
s'nu, od zabrania onego tym czasowego odstąpić; aby 
Władza policyjna pod względem prassy uważaną by - 

jedynio jako organ prokuratoryi królew skiej; aby 
zwrot zabranych druków i form natychm iast nastą­
pił, skoro prokurator u z n a , iż dochodzenie nie ma 
miejsca- aby zawsze wskazano powód zaboru pisma; 
aby wydawcy niepotrzebow ali konsensów na pisma 
Przez siebie w ydaw ane; aby w ładze niewskazywały 
red n key om jakie przedm ioty niemi gą być V™GZ n ' e 
traktow ane; aby składanio egzem plarzy me nyło 
przywiązano do godzin kancelaryjnych; aby od pu 
blieznego roznoszenia gazet nie były pewne z mch 
W yłączane; aby nieużywano środków tamowania w y­
dawnictwa przez wydalanie niektórych redaktorów ; 
"by nic zmuszać w łaścicieli zakładów  dla publiczno­
ści otw artych do nietrzymania pism rządow i n ie­
miłych Taka jest krótka treść  13 paragrafów w nio­
sku Mathisa. Motywa jego  są bardzo obszerne. Gaz. 
Kr~v *owa lubo niepodziela wszystkich dążności 
Wniosku jednak nic je s t mu z zasady wolności d ru­
ku przeciw ną i daje poznać, iż partya jćj nm b ę­
dzie sie uchwale w duchu wniosku wydanej sp rze-
mwtac.

Następnie deputowani prawej strony pod wo_ 
dzą G erlacha, wnieśli spraw ę depesz poczdamskich 
"a stó ł Izby, a m ianow icie, iżby Izba objawiła ży­
czenie sw ć je . by rząd Izbie doniósł o środkach 
Przedsiębranych [irzeciw członkowi Izby w iceprezy­
dentowi Seilfarl (k tóry  do Izby od dawna. m e  uczę 
szcza) z powodu obwinięć go o udział w kradzieży 
Pomienionych depesz.

F r a » c y a.
Illuminacya Paryża w d. 30 marca z powodu pod­

pisani? noi.oju przew yższyła jak  pisaą dzienniki, p ra­
wic wszystkie dotąd widziane oświetlenia bogac­
twem przyborów  zdobiących facyaty gmachów pu-

leryjski jeg o  terasy  i ogrody, pała . . ■ ,
ciała praw odaw czego, m inisterya, szczególniej spraw

do szczegółów  zdających się uderzać ich w tern 
pięknem zebraniu wojska.

N. Pan rozpoczął przegląd  swój od piechoty g w ar-  
dyi ce sa rsk ie j, potem prze jechał po przed^ frontem  
artyleryi i p ierw szej linii jazdy a następnie p rzej­
rzaw szy linie gw ardyi pow rócił do le j  dywizyi a r­
mii wschodniej, w końcu zaś zlustrow ał drugie linie
jazdy  i artyleryi. . . .

Oficerowio salutowali szablami i szpadami N. Pana 
w przejezdzie , a okrzyków zew sząd się odzyw ają­
cych żadna siła niebyłaby m ogła powstrzym ać.

—  M onitor z 31go m arca podaje na czelo swej 
części n ieu rzędow ej:

Minister stanu udał się dziś do senatu i do Ciała 
prawodawczego w imieniu Cesarza. O godzinie 4ej 
p. minister wprowadzony zosta ł do sali senatu ze 
zw ykłą cerem onią i odczytał następujące pismo 

Panowie Senatorow ie!
Przychodzę z rozkazu Cesarza oznajmić wam, że 

w czoraj o godzinie le j  pełnom ocnicy francuzki, au - 
stryacki, angielski, pruski, rosyjski, sardyński i tu ­
recki podpisali traktat, zakończający obecną wojnę 
i opierający za pomocą urządzenia kw estyi w scho­
dniej spokój europejski na pewnych i stałych pod 
stawach. W ymiana ralyfikacyi odbędzie się w Pary 
źu za cztery  tygodnie, lub jeżeli być może, prędzej 
jeszcze.

Podając wiadomość tę do waszej wiedzy, poleco­
ne mam przez Cesarza podziękować za patryotycz- 
ną pomoc jakiej udzielaliście mu stale, a która w raz 
z podziwu godnem poświęceniem armij i flot sprzy­
mierzonych tak silnie przyczyniła się do szczęśli­
w ego zakończenia wojny.

Oświadczenie to przyjęte zostało jednogłośnym  
okrzykiem : N iech żyje Cesarz!

W edług  M onitora  Cesarz postanow ił, aby woj 
skowi z 1848 r. k tórzy dotąd zatrzym ani jeszcze byli 
w szeregach, natychm iast do domów rozpuszczeni 
zostali. Minister wojny w ydał w celu wykonania te ­
go rozporządzenia cesarskiego natychmiast potrze 
bne rozkazy.

L e  P ays  p isze: Po dokonaniu podpisów przez 
p e łn o m o c n ik ó w  z ł o ż y ł  m istrz cerem onii p. Feuillet 
de Conches pióro na atłasow ej poduszce z nastę-

podnisania przymierza z 3 0  marca 1856  uźytem  b y - I tin in , Knorring II, hr. R zewuski, ks. W asilczyk ow 1 ,1 tak podziwiano kiedyś w teitrachj wiedeńskich. 
Sn “ Na tern ośw iadczeniu żosta łon astęp n ie  w y c iśn ie - ks. Urusow II , ks. R a d z iw iłł; w ice -a d m ira ło w ie : ta jest znana i rozbierana była przez krytyków
lU. n a  w    1 *. •_____ 1 i ___  I , TT . s •• »• ; ___________P  . Tr, 1   1 . . W !  ____________ a.„i *■ nflftiiiailV 0(1

zagranicznych, poselstwa a mianowicie angielskie i 
rosyjskie ^ ł a c  legii honorow ej, p a la n  - royal r t,. 
tasz wieźe kościołów  N o tre -D am e . ś. Jakóba 
g ie łd a , m ennica, poczta , m erostw a, koszary i lu k i 
tryumfalne p łonęły  prawie ogniem Lecz mc w y­
równa ć nie mogło urokowi owych d ług ichhm j wyso 
kich i pięknych domów oświetlonych gazem w szkłach 
kolorow ych, oraz przeźroczam i hińskich latarni 
Na bulwarach, ąa w ybrzeżach w ulicy Rivoli i w in­
nych punktach widok by ł czarujący. Z wieży ś. 
•lakóba lub z wyżyny M ontmartre w yglądał Paryż 
z całym swoim ogrom em  podobny do owych fanta­
stycznych miast stu  i  jednó j nocy. N ajp iękn iejsza po­
goda nioprzestała sprzyjać tej uroczystości , -
wiedzanej przez mnóstwo ciekawych aż do j

PÓw 7 n i u  1 b. m. odbyła się rew ia na polu Mar 
s o w o m z  której Constitutions! następną zdaje sprawę: 

Omromnv napływ ludzi dąży na pole M arsowe . 
nie tylko Paryż lecz i wsie a nawet bl.zsze miasta

reprezentow ane są *  szkole wojskowej
Ralkon pawilonu zegarow ego strunie

pokryty je s t aksamitem. Po prawej j •
Pawilonu wznoszą się estrady dla w 
gących zajmować m iejsc pomiędzy °rszakiem  w,.! 
skowym. W szystkie miejsca zapełnione zostały r  
wnie jak  trybuny, przygotow ane w cieniu przed ma 
skiem sło ń ca , od strony Grenelle.

W czoraj skropiono obficie wodą pole Marsowe 
wszystkie prow adzące doń ulice dla zapobieżenr 
wznoszenia sie pyłu, co dziś rów nież powtorzonem 
zostało. Około południa cało wojsko zajęło  już pra 
wie sw e miejsca. Piechota odwrócona je s t tyłem  oa 
Mei Sulfren . praw e je j skrzydło  opiera się o szkołę 
wojskową. Składa się ona z 9 limj, bataliony S 
dyi paryskiej i bataliony saperów  tw orzą lewe s t  y 
dło piechoty. .

Jazda ustawiona je s t w 5 linij; prawe s y 
dotyka mostu. . M
- A rtylerya składa się z dwóch linij. M arszałek ivi -  

gnan dowodzi na czele. Cała piechota zostaje pod 
rozkazami jenerała  Regnault de S a in t-Jean -d ’Angely, 
jazda pod ‘rozkazami jen . Korte. Około godz. 12 /„ 
m arszałek Magnan przybył na m iejsce z swym sz ta-

Ł»w, Sardyńczyków i  I  d. ,  0 0 tl„d«! aWi-
Nieco po godz. le j  gdy ( o -■ ^ Tuileryów

zającego się C esarza, ktorego w ja. .  , M 
oznajmiony "został salwa arty lery i, mar z alek  M g _  
nan udał się na spotkanie N. P ana, k e  ̂
Zanie się źywemi powitane było okrzyka • dw 
chwili w szystkie okna odleglejszych nawe 
* wszystkie dachy zapełn iły  się mnóstwem
wych. j

Trudno sobie w yobrazić w rażenia, jakie wywar 
ukazanie się na polu Marsowem Cesarza na czele 
urmii m arszałków  i je n era łó w , z k tórych każdego 
osobny sztab otaczał. W szystkich oczy zw róciły  się 
na hr. O rłowa, który z młodzieńczym jeszcze wdzię­
kiem jechał na wspaniałym  koniu ze stajni cesar­
skiej. Nie by ł on jednym z oficerów obcych w or­
szaku cesarskim. Jenerałow ie francuscy starali się 
dawać objaśnienia swym zagranicznym kolegom co

tv rh  7 n ie c z ę c i m ocarstw  kontraktujących 1 wszystko I hr. H eyden, hr. P u tjatin ; je n e ra ł-m a jo ro w ie : J a -  I cznych calój E uropy; talent artystk i oceniany od la t kit­
lo ra y em  oprawne w ram ki za szkłem , Cesarzowej fimowicz I, A leksandrów  I, Gałachow I, hr. O rłów - ku w najdrobniejszych szczegółach, zalotach i wa ac przez 
n i ra /.em  ” i'- . -  _  i  :l,- N je chcąc zatem  rzeczy

pokojem paryskim 30  m arca 1856 r. Na początku sow II. 3cia dywizya, jen. maj. Salza II. W  k o r -  
tej wojny podaliśmy w  listach korespondenta n a sz e - lp u s ie  tym rezerw  gw ardyi pieszej je s t 6 brygad a 
go z Królestwa Polskiego ów cześne rozłożenie, i 12 pułków. R ezerw y  grenadyerów. łsz a  dywizya: 
skład wojsk rosyjskich, oraz nazwiska je n e ra łó w  jen . major Goldgór. 2ga dywizya: jen. maj. Sigmom, 
niemi dowodzących; dzisiaj zamieszczamy niżej o -  3cia dywizya zapasow a: jen . por. Maksymowi z I. 
braz stanu tej arm ii, p0d względem  je j dow ódz- W  korpusie tym dyw iiye rezerw ow e mają po dwie 
ców, rozpołoźenia i s iły  zdjęty, w marcu, w chwili brygady, dywizya zapasow a trzy  brygady. R eser-  
ukończenia wojny. Zaczniemy od wymienienia jej \w ow y korpus ja zd y  gw arayj. Dowódzca korpusu, j e -  
obecnych wodzów, których tylko po części w spo- n e ra ł jazdy  Łanskoj I. lsz a  dywizya: jen. por. Pa- 
mnieliśmy w Czasie z 18go m arca. w liszczew; 2ga dywizya: jen . maj Gołowin. R e -

Naczelnym wodzem w szystkich w ojsk ro sy jsk ich \zerw ow a artylerya gwardyi. D ow ódzca, jen . maj. 
jest sam Cesarz A leksander II. G łówny sztab ce- W edem ajer II. Składa się «na z 3 brygad artyleryi. 
sarski a przeto jeneralny  sztab wojsk rosyjskich Ukończyliśmy obraz składu i stanu pierw szego 
składają- minister wojny ks. Dołgorukow I; je n e ra ł-  wielkiego oddziału w ojsk rosyjskich, to jest gw ardyi 
inspektor inżynieryi, W. ks. Mikołaj; je n e ra ł- in sp e k -1  * grenadyerów; w następującym  num erze pisma n a- 
tor artyleryi W. ks. Michał; naczelnik głów nej k w a- szego podamy obecny skład i stan armii czynnej 
te ry  cesarskiej, jen . jazdy hr. Orłów; inspektor in -  oraz korpusów oddzielnych , nakoniec dzisiejsze ro z -  
źynieryi, jenerał-inżyniery i D ehn; inspektor a r ty le -  | łożenie wszystkich tych wojsk.
rvi« -  s r t y l^ y i  baron K orff I; kw aterm istrz  I  ------ —« ~ # 11 ~  ~
jeneralny jen.-por. baron L iew en; Jenerał-dyźurny, K rO IlikS  IfllPJSCOWa i ZUgrUfllCZIlSit
jen .-p or. Katenin; pomocnik jenerała-d yżurnego  jen . I K r a k ó w  5go kwietnia. Stanisław hr. ordynat Zamoy- 
major G erstenzw eig; dow ódzca pociągów , jen .-por. ski, zmarły w Wiedniu 2go bm. i r., o czem wczoraj do- 
Sołom ka; koniuszy połow y, pułkow nik Lólfler; p r o - I nieśliśmy, był synem Andrzeja, Kanclerza Wielkiego Ko- 
toprzezbiter Bazanów. Nadto do sztabu g łów . ces. ronnego i Konstancyi z książąt Czartoryskich; urodził się 
należą: Jenerałow ie adjutanci, Jenerałow ie z orszaku 1 w Warszawie i3 g o  stycznia 1 7 75 r. Piastował on pier- 
cesrsk. nakoniec adjutanci skrzyd łow i. W ym ieniem y wszą prawie godność w kraju, był bowiem prezesem Se- 
tu tylko pierw szych, to je s t , Jen -adjutantów  k tóre-ln atu  Królestwa Polskiego, w którym zasiadał jako woje- 
mi Są: W. W. książęta Mikołaj i M ichał; jen era ło - I woda; po r. 1830 i po rozwiązaniu Senatu, mianowany 
w ie piechoty: hr. O sterm an n -T ołsto j, ks. W oroń - został rzeczywistym tajnym radzcą, członkiem Rady Pań- 
ców  I, bar. Jomini, hr. K isie lew , hr. Kleinmichel, stwa rosyjskiego w departamencie spraw Królestwa Pol- 
B erg I, Luders I, Szypów  I, hr. A dlerberg I. hrabia 1 skiego, lecz mieszkał po większćj części za granicą. W r. 
Zakrzewski, A rbuzów  I, Panijutin, M urawiew I; j e -  1 1798 pojął za żonę Zofię księżniczkę Czartoryską, a 
nerałow ie jazd y: hr. Krasiński, ks. C zern iszew , hr. z małżeństwa tego pozostawił siedmiu synów: Konstante- 
Pahlen, hr. R iidigier, hr. O rlow , Knorring I, D ja- go dzisiejszego ordynata, Andrzeja, Jana, Władysława, 
ko w I, hr. O sten-Sacken I, hr. A praxin , hr. P erow - Złzisława (już zmarłego), Augusta i Stanisława, oraz trzy 
sk i, hr. Strogonow  I, Chomutow I, Grabbe I; je n e -  córki: Celinę żonę hr. Tytusa Działyńskiego, Jadwigę 
rałow ie artyleryi: ks. Michał Gorczakow II , Suchoża-1 żonę ks. Leona Sapiehy i Elizę żonę Zenona Brzozo- 
net I, Sumorokow I ,  Bibikow II; adm irałow ie: ks. wskiego; śmierć tego męża przewodniczącego kiedyś pier- 
M enszykow , K orsaków , Liidke; jen era łow ie  poru - wszćj władzy w Królestwie Polskiem, b ę d ą c e g o  głową ro­
czn icy: ManSUrOW I, hr. Strogonow  II , S a ss , K o -Id u  wsławionego w dziejach naszych i zasłużonego kra jo w i, 
koszkin, Plautin, bar. Meyendorf, Grundwald, F e ld - 1 dotyka smutnie wszystkich, a pokrywa żałobą pierwsze 
m ann, W itow tow , hr. A nrep-Elem pt, ks. B agration- w narodzie naszym rodziny.
Iineryjski, Annennow, ks. Szerw aszidze I, B udbergI, T e a t r .  W czo ra j m ie liśm y  przyjemność słyszeć na 
Ignaciew I, Filozofow, Kocebue, Besak, Tołstoj, ks. tu te jszó j scenie niemieckiśj panią Hermann-Czillag, spie-

Opera
muzy-

darze ma być odniesionem. Pióro oprawno było Denisów, Frołow II, Betancouro, Ogarew I, Baran- wszystkie dzienniki wiedeńskie, m e  
7  tv  cow  If D om idow  U ks. Dołgorukow II, hr. B en k en - wiadomych powszechnie, powtarzać, powiemy jedynie, że

w Ilyain J- I dorf, ks. Menszykovv II, hr. Baranów II, h r. L am -1  charakterystyczne zalety śpiewu pani Czillag: rozległość
A l l g l i a .  I bert I, Korff II, ks. W asylczykow II, T o ttle b e n , h r. I skali głosowćj, miękkość a pełność tonów, zadziwiająca

Na nosiedzeniu Izbv niźszei w dniu 3 Igo m arca, Adlerberg I I ,  ks. W arszawski-Paskiewicz. Jenera- okrągłość i płynność w najtrudniejszych przejściach, uka-
źe  pierwszy I z  o r ,z .k »  cesa rsk ieg o  je s t  4 6 ;  o d ju t,„ t6 w  a l U  o .jlw i.u i .j  „

o, niste, nio zd«je sio chcied ^  s z U S . c e s .r s k i.p ,
£ ?  w s " S X « s S c h ,  p r L h o d z o n , do szcz i prorok., .  . £ *  -

P .......................  -e r  k ró tk ie  będzie  gólnych  tychże  w ojsk  arm ij i ko rpusow . śpiewanych w piątym akcie przez matkę odpychającą sy
co ju ż  szanow ni G w ardye  i  ko rp u s  grenadyerów . G łów no  -  d o w o - na. W prawdzie głos artystki nie ma już świeżości i me- 

w łonków ie Izby w iedzą. Jeże li to  m ego c z c i - |d z ą c y ,  je n e r a ł  ja z d y  hr. R iid ig ie r; s z e f  sz tabu , je n . talicznego dźwięku, lecz o ile pamiętamy, wadę tę zarzu- 
uodnego  p rzy jac ie la  uspokoić  m oże, u rzęd o w ą p o -  m aj. hr. B aranów  II; kw ate rm istrz  je n e ra ln y , je n . cano także pani V iardot, która stworzyła rolę Fides, śpie- 
w ziąść o tern w iadom ość, o czem  ju ż  w ie osob i- maj. Ż ukow ski III; je n e r a ł  dyżurny , jen . maj. J a h -  wając tę partyę, gdy „Prorok“ po raz pierwszy przedsta-
ście. miło mi będzie objaśnić go. Izba dokładnie|m ow icz III; naczelnik inżynieryi, jen. por. Miihlen;|w iany był w P a r y ż u . _________________________________
zawiadomioną została, iż wczoraj około godziny 2ej naczelny lekarz, dr. Schwering; do szczególnych p o- = = = —— — = =  ~
traktat w Paryżu podpisany został. Jak wiadomo ruczeń, jen. por. ks. Jerzy Meklenbursko-Strelicki. p ap ltiF Ó W  pU ullC Z IiyC il 1 p ie i l ię f lZ y ,

z „Gazety* kongres o Z i ć .  W i S A C :  Z u r a u  'd n ia  Ogo kwietnia.
przymierza dopiero po w y™ anie r^  3  lvi W ołkow  III; kw ate rm istrz  jeneralny, jen . m aj. W u c i;  Meialiki 5-Procent. 8 7. -  Metaliki 4 ‘/.-proc. 7 8 ‘/4. ~
Nie chcąc  się  zapuszczać  W SZUegOfy KWenyi, 1 n ik  N estrow sk i. l s z a  dyw izya: Metaliki 4-proc. 66. _  Metaliki 5-proc.z r 1853 7 4 %

>wno zarysy całemu światu są wiadome, oncer u y zu n .j, p r a ,i£ine7I1hi1p. 2oa dvwizva • Metahki 5-Proc. z r. x
jednak pizekonanie moje wyrazić, że A n - 1 dowodzca, jen. J eW r.n««l R, 3cia dywizya: L-proc. 19*/, «

której główno zarysy całemu światu są w i a d o m e ,  | oficer^dyżurny,^pułkovvnik^ 
winienem jednak pizek
glia i JbżUropa p r z y m i c r „ TTT 7 tvcn nv—i ui5jŁa umuu. u-uiuvomi. uu #.g. —  v*w
znają. Pokaże się, źe cele dla których wojna była I dowódzca, jen. maj. bar. Korf . cz terech DU|_  I ito z r. 1850 4 -proc. 67. — Augsburg

84 2 — . —  2 ł/ a-proc. 8 4 7/ |2 . 
j ł nnivj uu i " * "  • * * , tir  1 tt O/tja dvwizva' I l-proc. 19 V« z ciągli. z 18 i,A “

glia i Europa przym ierze pokoju za dostateczne u-1dow ódzca, jen . por. z tych d y - 1 0lka “arod. 5-procent. 867/ i 6-
z 1830 r. 250, 302. —  Poży- 

dto 4 ‘/„-proc. 7 6 .—  
1 0 1 5/8. —  Lon-

S P  Turcyi, „ U „ |k 6 w , którycl, d . w ó d ^  » ? .» ! — J: S , ! - " '
to w ludzkiej jest mocy, są zapew nione. Pokaże się, korpus gw ardyjski p ieszy liczy  yg " | p o iyCzka z r. 1851 lit. A. — . —  B. — . -  O st-D om w

^ s tPzaYs™ zJtnem,a i ^ S z i ć t a m T i ę ,  ‘ż e ^ k i e d y t j e -  ^  ja M y  gw ardyi. U ow ódzcakorpusu, jen . por. z d. 5 kwietnia. Bankn. austr.
dnej strony p o łoży ło  kres w ojnie, z drugiej zas za -  Grunwald. Sztab korpusu: Kwatermistrz jeneralny, I i o 9 ‘/„ .—  Pruski kurant żąd. i o 9 f/4 pł.
pew niło podstawy pokoju, potrafi ono rów nież u trzy - pułk. Leont..ew; oficer.dyżurny, pułk. Sabam ew . ^  0 8%  -  ^  ^  nowe ż. 104, pł. 103. -  Cwan-
mać sie d ługo. Przy układach z radością pow iedzieć k.rysyerska dyw izya jazdy  gwardy - i ' byin«7 — e ^ d . u  3, pł. 112. -  Cwancyg. stare ż.
to m ogę, panowała pomiędzy sprzym ierzonym i ta sa -  por E ssen . 2ga  lekka d y w iz y a j a z y g w a r d y i : d o - 1 W  7  n 2 _ I } iądaj S6 ła c ł 8 5 «/a. -
ma serdeczność jak w ciągu wojny, co się  g fo w m e w o d z c a j e n .  por. T.ppold L Scw. iękk.* » - 1 Duk’aty austr. holend. ż. 20 3/ 4, płacą 2 0 . -  2 0 -franki
do osiągnięcia pokoju przyczyniło a dziś, gdy się  sd y  gw ardyi: dow odzca, a 1 2 \ Z ^  ™ ‘/ . .  P»- 35. -  List z L .  polskie z kuponami

/2. —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 7 8,—

zegląd polityczny,

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  3 kwietnia. M onitor donosi, źe Cesarz

sie i nabrała siły przez bliższą z sobą styczność p e ł-  Prócz tego do gwardyi należą, brygada ‘«w ali- 
nomocników w ciągu toczących się układów . Nic do w g w ard y i; wzorowy pułk piechoty, wzorow y pułk 
więcćj powiedzieć nie mam nad to, iż kraj cieszyć jazdy, uczebna brygada arty teryc _
sie i chołniz yrecznością, z jaką pełnom o- K o rp u s grenadyerski. G łównodowodzący, jen . p o r . .   —
cnicy anoiplerv nnitrndiiieiszo zadania rozwięzywali. I Płautin. Sztab korpusu: szef sztabu, jen. maj. V ó l - |p rZyjm0w ał we środę c. k . m inistra spraw  zagrani 
Lord Clar^ndnn i lord Cowley nietylko utrzym ali ho-1  k n e r; kw aterm istrz jeneralny, pułk. M eczerynow; I cznych hr. Buola, k tóry  mu d o r ę c z y ł  odpowiei z i 
nor i in tA rn l hr„ M którv reprezentow ali, lecz oraz oficer dyżurny, maj. M orgenstern, ls z a  dywizya „otyfikacyę urodzin następcy tronu trd z ie i w łasno- 
S o ly sk a i ^ e h l  unizeim o L  swoją szacunek i sym - grenadyerska: dowódzca jon. por. R e.tern  I. 2a d y - ręCzne pismo J. C. K. Ap. Mci. _
patyę t v c h 7 u tórvmi mieli do czynienia. Ratyfika- wizya g ren .: dowódzca, jon. por. Serekow . 3cia L o n  d y n  3 kw ietnia. Na posiedzeniu n o w e m p a r-

m a i  bvć w S e n io n e  jak tylko z P etersburga dywizya gren.: dowódzca, jen . por. Kryłow . Korpus L m e n tu  lord  Palm erston ośw iadczył, [ ™ s^ e,me 
i Konstaniv wyrmeni , . położono 4  ten sk łada sie z 6 brygad a 12 pułków  pieszych; brom rozciągniętem  także została w końcu i do m orz,
tygodn e powrocą. JaM » e p I dt0 do s ? t ^ ależy 7 ma dyw izya lekkiej L t e m  blokada u s ta ła ; niewiadomo wszakze czy 0-
j S  za S z v  L o l t Zir P a r y ź «  nastąPi>  Po tern u -  jazdy (4  pułki) dowodzona przez jen . por. Bezo- krety angielskie mogą zawijać do portow rosyjskich, 
rzędowem  oświadczeniu Izba poświęciła uw agę swą brązową I; oraz dywizya artyleryi z trzech  ^ y g a d  ----------
innym obradom m iejscowego interesu, które aż do (pieszych i z 1 konnej złożona, zostająca pod do-1  H am b. Cor. donosi z Kieł ylla angielska
godziny 2ej po północy trwały- lw ó d z tw e m  j e n .  p o r .  K o r n i ło w a  I. I t u  stojącą, a która sk łada się z liniowych okrętów

' R e ze rw y  g w a r d y i  i  grenadyerów. Głównodowo- śrub h ^Gaesar* \  ^ a je s t ic   ̂ ! w ielu innych
aerał piechoty ks. Bariatyński I, dowodzą- parowców, odpłynę*0. 0 J1* Mały tylko pa.  .dzący, je n e ra ł piechoty —  -Teatr WOjeilSl>' cy dziś wojskami koło P e te r s b u r g a  zgromadzonemi.

W  okresie ćw ierci w ieku obejmującym, od 1831 Sztab korpusu: szef sztabu, I .  J j j  k w *~
do 1853 niezaszło ty l0 zmian w armiii rosyjskiej, te rm istrz  jeneralny , pułkownik Sa ‘a s e n > oficer dy -
szczególniej w je j dow ództw ie, co  wkrótkim przeciągu żurny, pułk. S tarzycki; naczelny lekarz, Dr. Frank.
w o j n y  wschodniej, rozpoczętej przejściem  Prutu przez \ R ezerw y gw ardyi pieszej, lsz a  dywizya: dowodzca, 
Rosyan dnia 2go lipca 1853 roku a ukończonej Ijen . maj. K o zło w . 2ga dywizya, jen . por. ks. U ru-

paro-

wiec — . .
kretom  a n g i e l s k i m  nakaz powrotu. 

Poczty zachodnie m enadeszły .

Cocoo“ udał się na Bałtyk żeby ponieść o
77 i « • nnlr Alf w, a _ . .



4 CZAS z Niedzieli 6 Kwietnia 1856.

K O L E J Z E L A Z M  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z-Krakowa: 
n  n S 0 godzinie 12tćj min. 35 po połud.
D° D?bic> i o godzinie lOtej min. 35 w nocy.
Bo Oświecima j 0 godzinie 4tej min. 35 z rana.

0 ( o godzinie 2 ej min. 40 po połud.
Przychodzą do Krakowa:

Z Dębicy ) 0 godzinie 3ej min. 20 z rana.

Restauration % ii r Rose
im RUSSISCHEN GAST-HOFE.

o godzinie le j min. 40 po południu.
z  Oświecima i 0 godzinie li te j min. 25 przed połud. 

• i o godzinie 9tej min. 15 wieczorem.

mm
I n § e r a l ^

Wową T rcm b la n tc  PO L K Ę
na fortepian nabyć można w tutejszych księgar­
niach i przy kasie teatralnćj po umiarkowanćj cenie,—  
która odegraną będzie przez orkiestrę teatralną w teatrze 
we czwartek. (7 1 9 )

Gefertigter gibt sich die Ehre einem hoehldtrtichem Publikum 
kund zu machen, dass ef vot» fśonnabend d. i. den 6 ten d. Mts 

, die offentliche Restauration

tur eine kurze Zeit zu sperren gezwun-
gen 1st — jedoch die im Gasthofe Wohnenden, jederzeit wie 
gewohnlich bedient werden.

Krakau den 3ten April 1856.
C’ 15-1-2) J o s e p h  d e  P a o l i s .

Restauracya pod Różą
w  h o t e l u '  rosyjskim.

Podpisany ma zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności,

Słupice nad Wisłą jest dowy- 
dzieriawie 

nia od S.
Jana r. b. Życzący zadzierżawić zgłosić się raczy na 
miejsce po 15 kwietnia. Tam ie jest Buchaj holen­
derski la t 3 mający po nabycia. (6 4 4 -2 -3 )

iż od soboty tojest od 6go b. m. i r. RESTAURACYĄ
publiczną na Krótki cxas z m u s z o n y m  jes t zam­
knąć. Passaźerowie jednak w hotelu stojący zawsze 
usługę gotową m i e ć  będą.

Kraków d. 8 kwietnia 185 6.
(708-1-3) J ó z e f  de Paolis.

W  kamienicy przy ulicy Poselskiój pod N . 183 są do
n a ję c ia  :t p ok o ik i a k u ch en k ą

na dole od 8. Jana. (7 1 8 -1 -8 )

f P r o & a ę  K a u w a ź j o .
Udzielając już od kilku lat gruntownej nauki w kraja­

niu podług miary z korzyścią, z podróży z Wrocławia 
wielu robotach, gdziem się jeszcze lepiej wydoskonaliła 
z tym zamiarem do Krakowa powróciłam, abym tutaj na 
nowo znowu mój nauki udzielała- Lekcya powstaje w kra­
janiu według miary, zarówno musi każda uczennica, 
prędko się wyuczyć, gdyż każda sama bierze m iarę, sa_ 
ma formę podług żórnalu rysu je , sama przykrawywa, i 
i sama szy je; a zapomnieć tego nie może, gdyż każda pra­
cująca rysuje sobie tenform uarz, zarazem obowiązuję się 
każdą w 3ch miesiącach wydoskonalić, a zapłata miesię­
czna 2 złr. Lekcya zaczyna się zrana od 8 do 12tćj. 
Zarówno udzielam w wszelkich nowych damskich robotach 
ręcznych naukę, gdzie osobliwie, biało, płasko, strzyżono 
i inne haftowania, jako też papier, wełnę, włosy, korze­
nie i łuski ryby, kwiaty, owoce krepowe i woskowe do 
tego należ , obowiązając się o ścisły dozór i czujności nad 
memi u-zennicami, i proszę o łaskawe przyczynienie się do 
mój nauki.

Mieszkanie moje na Szewskiej ulicy N r 3 2 6, a od pier- 
r"o kwi tn 'a  będzie także na Szewskiej ulicy N r 34 9.

z Przemyśla do Sambora wiodącym położone, obejmujące 
morgów 3 00 pola ornego, 4 6 morgów og odów i łąk, M 
115 morgów pastwisk i 42 7 lasu , kosztownie zrestau- 
rowaną część byłego zamku i 1 8  innych zabudowań mie- j 
szkalnych i gospodarczych, są z wolnćj ręki do sp rz r ;

w  t SZ0„  WyjaŚnienia U(izieli właściciel na miejscu, 
lub W. Jan Czajkowski Dr. prawa i adwokat krajowy

 ____________  (6  3 3-2-3)we Lwowie.

Na

( 6 0 8 - 3 ) Owdowiała M . Schuler, z Wrocławia.

Miasteczko Łaszki
murowane i wieś Laszki przy gościńcu cesarskim

cza, Horodenki; — j as;

Rardzo ważna wskazówka dla gospodarzy.
Jedyny skład głównowy-

doświad-

Korneubnrgskiego
syłkowy hurtem i częścią
czonego

proszku jako leku
i odżywiania środka

„O rłem *4 w ksiąźęcem c. k. cbw. mieście K ornenhurgu.w lekami pod
Szczęśliwe uleczenia, które się stały  z tego o d ż y w -zesliv

z k up r o s z k u  d la  b y d l ą t ,  — (a  to dla jego wybornych i wie­
lostronnie działajęcycli własności) — używanego przez naj 
sławniejszych konowałów i weterynarzy tak krajowych jak 
i ościennych, zjednały mu Im ię  l e k u  na wszystkie słabości 
wszelakiego bydła. Stad więc każdemu gospodarzowi poleca­
nym być powinien, aby takowy wr zapasie zawsze był miany.

Leczy on zupełnie wszystkie choroby płucowe bydła roga­
tego, jakoto: płucognicia, kaszle i zapalenia. Przy rozdęciach, 
morzyskach, zatkaniu, — ale to w większych daniach, — oka­
zuj* się środkiem nader skutecznym. Przy umiarkowanćm za- 
stósowaniu. — mianowicie przy upartych chorobach — służy

za środek odprowadzający. Wielkie on przedstawia korzyści 
dla wszystkich ssących zwierząt, gdyż nader skoro przyczy­
nia się do polepszenia mleka — a działanie w jakie pół go­
dziny już skończone. Krowy, które złe mleko dawały, w trze­
cim już dniu dostarczają dobrej śmietany. Służy niemniej do 
przeczyszczania bydła kiedy się ma cielić. Cieięta udają się 
widocznie gdy go około 8  dni w'ciaż używały. Nawet u świń 
oddaje im najlepsze usługi. Przeciw zołzom końskim okazał 
się jak  najdzielniejszym środkiem — jak równie przeciw mo­
rzyskom—a wreszcie przeciw wTszystkim chorobom wyżej przy­
toczonym u bydła rogatego. W  ogóle jest doznanym środkiem
krew czyszczącym — oddalając z ciała pierwiastki chorobowe 

C e a a :  mały pakiet 2 4 — wielki 4 8  kr. ni. k. K a ż d y  p a k i e t  J « R t  o p a t r z o n y  p f e r z ę c l ą  I c k n  i- n i  o b ­
w o d o w e j  k o r n e u b u r g a k l e j  l  t i ż y r l o n s k a z e n i  w r a z  *  ś n  i a d e r t w a m l -  n  o z i t n e z e n l a  t e  w e -  
<M ug ż ą d a n i a  b y w a j ą  u s k u t e c z n i a n e  w  w ę g i e r s k i e j ,  n i e m i e c k i e j  albo s l a w l u i t s U l e J  m o w i e .

'Prawdziwość i działalność tego odźywproszku bydlęcego potwierdza m nogość św ia­
dectw, z których niektóre naprzemian ogłaszanemi bywają;

P r a w d z i w o ś ć  i s k u t e c z n o ś ć  t e g o  p r o s z k u  p o t w i e r d z a j ą  n a s t ę p u j ą c e  ś w i a d e c t w o :

S z a n o w n y  P a n i e !
Próba Pańskiego pobytkowego i odżywczego proszku.

Zastósowanie, którem z Pańskim bydlęcym proszkiem czy­
nił, odbyło się na dwóch młodych, krzepkich koniach, które 
poczęły cierpieć w limfatycznych gruczołach — a z ich no­
zdrzy wielka ilość płynu wychodziła.

Użyłem Pańskiego proszku stósownie do wskazania i po 
8 miu dniach doczekałem się, że konie od tej słabości wolne- 
mi już były.

Mogę więc moje dokładne przekonaie się, jakiem powziął 
o szybkiej działalności Pańskiego proszku, Jemu wyrazić i 
podziękować zarazem wielokrotnie, że przez ogłoszenie jego 
wiadomości zapoznałem się z tym środkiem leczącym, któ­
rego na przyszłość pilnie używać będę i każdemu z moich 
znajomych jak najmocnićj polecę.

Korneuburg d. 13 maja 1855.
Chrystyan Schreiber wypróbowany konował.

N w i a i l e e t w o
co do praw dziw ie wybornej i szybkiej działalności odzyw - 

proszku dla bydła 
z obwodowej lekam i w Korneuburgu.

Podpisany posiadałem krowę, która żywiąc się świeżym 
kuniezem, za każdą razą dostawała odęcia tak , że się dosyć 
często obawiałem już, czy nie trzeba będzie ją  dobić — a 
wszystkie środki zastósowywano złego usunąć niemogły.

Natedv poradzono mi Pański odżyvVczy proszek, który ka­
załem natychmiast przynieść. I podawszy go przy pierwszym 
napadzie ucieszyłem się isto, bo po ćwierci godziny odęcie 
ustało. Dawałem potem krowie codziennie stósownie do prze­
pisu przez jeden tydzień Pańskiego wybornego lekarstwa — 
* teraz w samej rzeczy widzę, że od owego czasu wszelkie 
przypadłości ustały, acz i świeżym koniczem żywioną była.

Dziękuje Mu powielekroć— i nieomieszkam takowego przy­
jaciołom i moim znajomym polecać.

Klein-Ebersdorf d. 20 maja 1855.
J ó z e f  Flahndorfer ziemianin.

skorej
P o t w l  e r d z e n l e

i  leczalnej działalności odzyw -proszku dla bydła
i  obwodowej leko-tw orni K orneabnrgskiej.

Podpisany m iał w kuracy i e z t e r d z i e o t u  d w ó c h  koni 
f .  k .  c z w a r t e j  d y w i z j i  b r y k o n e g o  z a p r z ę g u ,
które wszystkie częścią na zapalenie płuc (płucym ę), psucie 
sie płuc (płucognit), częścią na zołzy — a niektóre i na nr" 
rżysk* cierpiały.

Użyłem dla tych wszystkich 42ch koni przerzeczonego od- 
iyw-proszku i na moje zadziwienie spostrzegłem sprawdza­
jącą się w nich siłę leczącą, bo tak u chorych na płuca 
dychawiczność wkrótce ustawała — kaszel zniknął; — jak 
łownie ginęły zołzy w przebiegu prawie 8 miu dni, jakotćż 
Wreszcie szybko morzysko opuszczało za każdorazowćm po­
daniem tego leku.

Winienem przeto to istotne moje przeświadczenie o tym wy­
bornym środku bydło leczącym wyrazić, a każdemu słusznie 
mogę go jak  najbardziej polecić.

Zeisselmauer d. 26 czerwca 1855.
Franciszek Nittmann  konował.

ciła — mleko jej się polepszało — a po 4ch dniach żądność 
do paszy przybyła zwyczajna — wreszcie stan odżywczy 
zwolna się zwiększał, a mleko stało się czystćm i dobrem.

Po postawieniu na nogi mojej krowy, dzięki składam Panu 
za ten szczególny środek, który mi w tej jak  i w mnogich 
innych przygodach wielkie wyświadczył usługi — a przeto 
śmiem go zalecić każdemu. — Leobendorf d. 10 sierpnia 1855, 

(M. P.) P aw eł Stich M ichał Reim
burmistrz. gospodarz ziemianin.

P o ś  w i a d e z e n i e .
Jegomość Pan był tak łaskawy zaszczycić mię swojem 

przedstawieniem, powierzając mi sprzedaż owego dla bydła 
odzyw -proszku na płuca. Otóż zmuszon jestem wyznać, ze 
dopiero teraz, przy okoliczności często przypadających cho­
rób na mojć właśnie konie, używszy Pańskiego proszku — 
którym na próbę z Pragi sprowadził — p o w z i ą ł e m  p r z e -  
k o n a n i e ,  ż e  p o d a n e  p r z e z e ń  n a  t e n  p r o s z e k  o c h r z c z e -  
n i e  i j e g o  p o l e c a n i e ,  j e s t  r z e c z y w i s t o ś c i ą .

W  skutek czego zgłaszam sic niniejszem do Niego, prosząc 
o obstalowanie dla mnie 100 małych pakiccików z owymi 
przyrzeczonymi l i n r o w n y m i  p r z y d a t k a m i  adresując do 
pana F. A. Mullera i Synów  w Pradze kwoli dalszego mego 
zastósowrania. — Jego łaskawej wyprawy oczekując— zostaję 

pełen szacunku Jego najpoddańszy
Kupferberg d. 18 sierpnia 1855.

J ó z e f  E nzm ann  kupiec i sprzedażca.

W ielmożny Paule!
Uznawani się do odbioru przesłanej mi pewnej ilości pro­

szku dla bydła wraz z jego szanownem pismem, który da- 
rownie rozdałem. Co do tej części o t r z y m a ł e m  w ł a ś n i e  
p o t w i e r d z e n i e  o  d o b r e m  d z i a ł a n i u  P a ń s k i e g o  b y ­
d l ę c e g o  p r o s z k u ,  a zatem upraszam Go w powtór, aby mi 
za pośrednictwem p. J. M. Rothanera w Klagenfurcie (Ce- 
l o w c u }  o  i l e  m o ż n a  b e z  z w ł o k i  p a k i e t  o  1 0 0  s z t u k a c h  n a d e ­
s ł a ł .  —  W  r y c l i t e m  o c z e k i w a n i u  J e g o  ł a a k a w d j  f a k t u r y  i 
p r z e s y ł k o e k a z u  p i s z ę  s i ę  z  c a ł ć m  p o w a ż a n i e m

Spittal d. 25 sierpnia 1855. B. M. Wallar.

Prawdzi ■ • ś w i a d e c t w o .
'n !)*'080 w'ern'e stwierdzam leczącego działania próbo- 

wancg fy f f 'V r o tz k u  na kaszel, płucne słabości z. lekarni Korneuburgskiej -  którym fconia nratował a m ian0

jo  juz , ±  Cierpiał on mocno na zołzy, tak, że

potwierdzenie
doświadczonego proszku odżywczego pożyłkownego na ka­
szel, płucową s ł a b o ś ć którego j a podpisany podawałem je ­
dnej #wcy, có wiele dni jeść nie chciała, a w skutek tego 
łbytnio przychudła i osępiała.

Po podaniu tego proszku, nastąpiło u ttjjże owcy nowe roz­
wolnienie, a po kilku dniach okazało się to zwierze dosta­
tecznie zdrowe. — Leobendorf d. 8  lipca 1855.

(M. P .)    P aw eł Stich burmistrz.

X r S- Jk as“ ny boWślie"? ^  dychawicy do-
5 , • „„JV. en inż żarł " my»lałem, ze go zadusi. Przez

znikała Pańskiego w ca łe j okolicy tak zachwalonego od-
iyw -p ro sa ku  dla
dobre s k u t k i ,  kasz ■ wjec<ti s.'®’ dychawiczność gi­
nęła prawie, kon za rł J • i p„ ,lwóch tygodniach,
p r z e z  k t ó r e  mu ś r o d e k  ow _ /f° o ń  cay_
kiem przyszedł do siebie. a to bardzo podzięko­
wać, bo tylko ten lek u t r z y m a ł  mojego ko„ia.

Enzersfeld d. 24 czerwca 185a. Jan pelx ekonom.

t i w l a d e e t n o .
Niniejszem potwierdzani działalność doświadczonego od- 

iyw -proszku  na kaszel, na słabosn płucne, którego ja  pod­
pisany dla mojej kozy używałem. Dość ona długo zaniemógł­
szy, źle bardzo jad ła , w skutek czego wychudła i osowiała, 
■ic prawie mleka nie dając a gdy była w zdrowym sta­
nie, wielce byłem z niej zadowolony

Użyłem tego odzyw -pros%, '  ct°dziennie prawie dwa razy 
podwajając, i obaczyłcrti że sic zwierzę poprawiło, okazawszy 
po przeciągu 8mu dni co raz to więcćj oskomy do paszy, a 
tak dobrze się żywiąc, nabyło mleka znów i tak jak w zdro­
wym stanie bywało

Szanowny Panie!
Za pomocą Jego odzyw -proszku bydlęcego krowa, która 

całkiem jeść przestała i mleko zatrzymała — w krótkim cza­
sie przyszła do siebie i całkiem ozdrowiała.

Dziękuję Mu serdecznie — i będę się starał przy każdej 
nastręczającej się sposobności jak" nąjgorliwiej go polecać.

Leobendorf d. 28 sierpnia 1855.
(M. P .) P aw eł Stich  w. r. burmistrz.

*Jó%efa Seebauerotca gospodyni.

poszyciu różnych zadawanych środków przez innych knnn- 
Ŵ . „ i . . . lekarzy_wymódz si?. ?e słabości nie zdołał Po za-stosowaniu

Z & Z S S i  J ^ n m i e s k a m  t e g ó M ż ^ -
«  ~ ' • • dalszej jego działalności uważać—

*  S o ™  " S . S ' s s *  * J . G. Strauss wetervn.

Świadectwo.
Ja  podpisany posiadam 6cio-letniego konia, który latoś naK ^ j t .  * ■»« rs Łssię rozntemagał — i mimo wszelakich środków'

chciał, dychawiczał a przjytem osepiał.
k a n J  k a e n r r i0nl e ° -m- od,*yw -Vroszku z  obwodowej le- 

korneuburgskiej i na moje zadowolnienic obaczyłem
mego konia o d  s z e ś c i u  m i e s i ę c y  c i e r p i ą c e g o  i ż  ń r z v -  
c h o d f i ł  d o  S i e b i e  _  k a s z e l  u s ^  ^ r z ^ u
» . C, «° do icr'u wzmagała sic codziennie —

m u  u s t a l  w  p r z e c i ą g u
- 7 -- j -  ju z e ru ---------- i. •

a teraz ma sic już dobrze.0 .2 ^ “ *-*■1 
To potwierdzam prawdogodnie moim własnym podpisem 
Leobendorf 19 pazdz. 1855. U opo ld  L u L .  ekonom.

W ielmożny Panie!
W  skutek Jego obwieszcznia w „Presse« byłbym gotów 

poójąc skład Pańskiego odzyw -proszku dla bydła ’
Miałem połowę ilości, którą pan Franciszek Muller z Rum 

' “3 a i  Pan,a Dobrodzieja przejął -  i zrobiłem doświad- 
czemc, źc Pański b y d l ę c y  p r o s z e k  i s l o  w y b o r n y  j e s ł ,  
w  e z e n i  . „ i o     k t ó  *w  czem  m ię n aw et w szyscy  
k u p i l i ,  u t w i e r d z a l i .Tipi .
upraszam  go grzcczm le^aby* s ^ z e  ?m na nP a" U prZ-Vj em ne> to 
rozu m ia ł -  i 0 bliższycl. w arunkaH i ,' 7  SPosobno«ci P ° -

d a ł ^ S i r  k o -
pełen poważania

s w i n i l e r i w o
które podpisany z zupełnem przekonaniem co do skuteczności 

Korneubnrgskiego odiyw-proszku
niniejszem składa. — Używałem takowego dla mego konia, 
który nagabany był upartemi nieżytowemi cierpieniami, a który

wiadomość.
W a r n s d o r f X a e ^ p a T 'U r, „  „ .  ; uniżony

• //. Richter kupiec i sprzedażca.

W ielm ożny Panie'
W  podobnej okoliczności mam zaszczyt przesłać Mn 12  . ł r  

i prosić o 15 wielkich nakietńw raz i liż    .prosie o 15 wielkich pakietów raz już odebranego doświad- 
bościom °dz!/w~l’ros'*kH bydlęcego przeciw  kaszlowi i s ła -

Jeżeli tenże o b l c c o w a n e  s k u t k i  c i ą g l e  t a k  s p r a w i a ć  
b ę d z i e ,  j a k  p o  p i e r w s z e j  p o s y ł c e ,  t o  m o g ę  j a k  n a j ­
g ł o ś n i e j s z e  c o  d o  n i e g o  w y d a ć  ś w i a d e c t w o ,  a  w y -  
r o b r y  j a k  n a j o b o w i ą z a ń s z e  w y r a z i ć  p o d z i ę k i .

Scrowitz 5 tycznia 1856.
Zostaje z

P R Q k * K lJ em "ajPOdd" 8Zy
utrzymuje tv K B A K ° lX ^ E  dla Gadicyi K iro h m a y e r  i S y n . -  w M Y Ś L E N IC A C H

A . Ł o w c z y ń s k i .  -  w P R Z E W O R S R u T  K eT ler.“ - “ ;  S A M B O R Z E T ó ^ K r i e g s e l s e n "  °I?ściowa
^  . . ,w.  S T A N IS Ł A W O W IE  J .  T o m a n e k  apTka^ " " 1 Jv r ie &s e la e n  aptekarz.

K i r c h m a y e r a  l ^ y n a  w  K r a k o w ie ,  albo tć7do S k i l d ' r g l l w n o - p r z e s y t t o w e  a,bo do
zaraz, po nastąpionem obopólnem porozumiemu w czasopismach ku wiadomości publicznej pfdanT K o r n e u b u r » n . -  1 b?d*

( 2 2 0 - 7 )

m j c z y t y w a ń s z e  a u e f r y a c l u e  d

p a d k i  z  lego  p t-o szkn  o łr z g m a n e  p r z e z  s ła w n g e k  w e te r y n a -  
r z y  l  g v m y  t u ł a j  w  w y j g t k n  p o d a je ,n y .

1 i aCZ* ff'V n i e . ^ " ^ r ^ r v e T c z v n l ś "  s z l a m l s t e  _ u s t r o j ó w
konarów  tcliaw icznych i Ppdnosi, g d y  rów nocześnie p o p 7 :^ a 'ł wyd'7l ielanie, n ' , , a '  k.r ta n i-. tchaw icy-

2. P o d o b n i e  d o b r o c z y n n y  w p ł y w  W y w ie r a  n a
gdyź on^tamże /g?f*czonc^i ^ ‘^ ^ " ^ ^ “^ ''^ c ie ń c z a ,  rozpuszcza'i wywołuje żywotniejsze

nienaturalne tak w jako­ściowym jak i ilościowym względzie, które zostało zboczone z należytej kolei‘swojej.
ż o ł ą d e k ,  j e l i t a  i  n a  c a ł y  ż y w o tn y  s y s t e m .

Zaspokojony więc z tego doświadczonego środka, polecam r .  J J -S  .t ■« iIp n0l 85 5 .
Jerzy  Steineck drwal.

go każdemu.

a » ś w i» 4 k * e * * i e .
O doświadczonym pożylkowym  odzyw -proszku  na ka­

szel, na słabości p łu cn e , ktorego ja do użycia wziąłem dla 
swojej krowy: co siła  tygodni na nieżyt przeciągły żołądko­
wy i kiszkowy cierpiała, oskomę do paszy prawie straciła, 
wr skutek czego zachudłszy, m eko przysuszyła, a to co go 
dała, z krwią zmieszane było-

Po zastosowaniu tego p r o s z l { d o  Pas7-V jej się wró-

soków. Naj właściwiej działa na skóry śluzowe io ł ą d k T ^ o n i^ ź  tenże do daleko z^k o m lt" 6 ‘ ^  robienie
3. P o m n a ż a  z przyczyn przywiedzionych b a r w n i k  iakotćż szczególniej b i a l i  szego wydzielania pobudza, 

się do szybkiego i radosnego polepszenia się bydlęcia. szczególniej b i a ł k o  w e  k r w .  . przez to przyczynia
‘4. P r a w i e  s z c z e g ó ł o w e  j e s t  j e g o  d z i a ł a n i e  n a  o t r o ln v  i r  ,

i i a k  ś ą t o S - p Ł M j W j W  ‘ “ O ”
nnemi, zmusza ich 

których sprawę reguluje.
5. Przy wszelkich tych własnościach pro.s*c*k

- j   —o ■ - rn7|,mnilrA jcisu uaicko prostszy anizeii cnuia.nu imucarau u tem i tn nłnutlu
szy dowód, że skład jego P0(̂  J*0 . Wo“Unuejetnvch zasad iest obrachowanym że przez tn A * » • x . najdobitniej-

S w d T U Ł S "  * 1

S P O S T R Z E Ż E N I A  m e t e o r o l o g i c z n e .

4j 2
1 0  

5' 6
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- 2 n2

do

+12° 0

‘■ ■ f l ^ e w n a  osoba z znajomością leśnictwa życzy 
bie przyjąć obowiązek. B liisza wiadomość, i

80-
p r z y j ą ó  o b o w ią z e k .  B liisza w ia d o m o ś ć  p o d  

N. 609 p r z y  ulicy Szpitalnej „ p o d  Ł a b ę d z i e m "  u wła­
ściciela.  (7 2 0 -1 -2 )

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

C. k. Teatr niemieoki.
W  niedzielę 6  kwietnia wielka history-

czno-tragiczna opera w 5cm aaiacn * francuskiego, muzyka 
Haleviego — w tójźe operze wystąpią Jako gońcio |)ani Róia 
Herrmann Czillag) pan W. Weiss i panna A. Zoczek.

. C. k. Teatr polski.
W  poniedziałek 7 kwietnia O b c h ó d  SOcio-letni o t w o ­

r z e n i a  s c e n y  p o l s k i e j  połączony z Obrazem uło­
żonym przez jednego z malarzy krakowskich; — przyczem 
opera w 2cli aktach K R A K O W I A C Y  i G Ó H 4 L K .
w której jako gość wystąpi pan A d a m  M iła s z e w s k i .  ar- 
B o rk o w  k i  warszawskich, oraz panna H o ffm a n n i pan

Do dzisiejsze 
DODAT

numeru dołączą sie 
URZĘDOWY.

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rzgdzca drukami.

li

Od ekspedycyi CZASU.
dniu wczorajszym wysłaliśmy „ I H I l I  t T K H  “ n#

K P n r  S(aCyC P0CZt°WC j - t :  Aradn- Bursztyna. Bobrki. 
Berna.W r n rzeska' Buci!acza, Bełżca. Brzeżan, Bochni. B iałr' 
dorowa, Czortk' ^  MoMaw''0 ,-W ro c la w ia;-C h o -
niowiec• n  a ’ Cleszyna- Cieszanowa, Chyrowa, Czer-
u , , .  D"kli- » ”»"?• ■>?-b..Tzr’~Zri<z°''r . owai G lin ian ;-  Hus.atyna. Hali-

entey, Jezierny, Jordanowa, Jaworo­
wa, Jarosław ia, Ja s ła ; — y_ , .
„ I  . . .  . , • c , Krzeszowic, Kopyczyniec.
Kołomyi Kamionki Strum.łowcj, Ka,waryi Zebrzydowskiej. 
Krosna, krzywice, Kocmama, K„marna. KuU _
Manampola, Mostow. Maros-Vasarhely, Mościsk, Monaste- 
rzysk, Mikuliniec, Myślenic, Mogilan, Makowa, Mielea. Mo­
stów wielkich; — i część na stacye litery L ., jako t0: Lu­
baczowa, Lubieniec, Liwoczy, Lacka, Liska. Limanowy. 

Reszta prześle się w następnych dniach.



Dodatek do IV. 80 Dziennika „CZAS* i  d. 0 Kwietnia 1858.
- ™ ™ ^  ^ ,  n« I Nr 4 6/1 Z Labowći —  Bazyli Petko z pod N. 3 6 /2  Z Rzegestowa —  Gabryel Hojdycz z pod

Z Czyny _  Teofil Fedorczak » P°<* « '•  *« Lat> ° ^  , 8S2 J e Z ei r , P - • * , &  * 1832 Jan  Hawiar

| ^ .  1988.] E d i c t .  ( 665 ;--3)
V «n k. k. Landesgericbte in Krakau werden m Folgę 

^ c h re i te n s  der F r. M a r o a n n a  Cieszkowska bflcherlichen 
feaitrerinn und B e z u g s b e r e c h t i g t e n  des im K rakauer Kreise

' |!eeenden, in Gm. IH - Modlnica genannt pag. 463 den 
JJ'Pothekenbuchern Tom. vol. I. nov. vorkommenden Gutes 
’’ękowice Behufs der Zuweisung des laut Zuschrift der 
^akauer k. k. Grundentlastungs- Ministerial -Commission 
»om 2 3  J un; 185 5 Z. 23 73 fu r obiges Gut bewilligten 
^ rW rial. Entscbiidigungscapital pr. 3 08 7 fi. 40 kr. C M , 
^‘ejenigen, denen ein Hypothekarrecht auf den genannten 
^ 11 tern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen 
Und Anspriiche liingstens bis zum 31 Mai 185 6 ei 
^«*em k. k. Gerichte schriftlich oder mńndlich anzu 
^ elden.

Die Anmeldung hat zu enthalten :
*) die genaue Angabe des Vor- und Zunam ens, dann 

W ohnortes C H aus-N ro) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, welcher eme m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat; 

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowobl bezuglich des Capitals, ais auch der alliUl- 
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem. Capitale geniessen; 

e) die bficherliche Bezeicbnung der angemeldeten Post,
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden BevollmLchtigten 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst. der Post an den An­
melder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wio die zu eigenea H&nden gescbehene Zustellung, 
wurden abgesendet werden. . . .  ,

Zugleich wird bekannt gemacbt, dass derjemge der d,e 
^■bmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wiirde, 
80 angesehen werden w ird , ais wenn er in die Ueber- 
> u n g  seiner Forderung auf das obige F.ntlastungs- 
Capital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
ei»gew,lliget hatte, und dasa er ferner bei der Verhan lung 
“icbt weiter geM rt werden wird. D er die Anmeldungsfrist 
^ersaumende verliert auch das Recht jeder Einwendung und 
jcdes Rechtsmittel gegen ein von den erscbeinenden e- 
‘keiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 25. 
8eptember 1850 getroffenes Uebereinkommen, unter der
Voraussetzung, d a s s  seine Forderung nach Mass ihrer bft-
cherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital Uber- 
wiesen w orden, oder.im  Sinne des § . 2  7 des kais. Pa­
tentee vom 8. November 1853 auf Grund und Boden 
Versichert gebliaben ist.

Krak u den 18 Marz 185 6.

Z Dubnego

Z Florynki

Z Jastrzębika

Z Jaszkowój

Z Jędrzejówki

1 Banicy

2 Berestu

2 Bilicznej 
r> 
n

Z Izb

Obwieszczenie.
Ze strony c. k. urzędu powiatowego z M uszyny, niniej- 

»zćm oznajmia się, jako następujące we wieku rekrutacji

,*  b. r. do stawienia na plac assenteru 
1835 Grzegorz Kuńczyk 

Jan  Federczak 
1834 Klemens Dziadyk 

Wąsko Andrasz 
I ll 's8 Wąsko Garbera

Stefan Choroszczak v. Syc:
1 8 8 2  Hryc Kuńczyk 

B Tomasz Adamowicz 
„ Hryc Fedorcza 
„ Filo Grycz 

183 0 Jsak Lasz 
183 5 M ikita Olesniewicz 
1834 Jan W archolak 
1833 Kryzanty Slota 
1832 Sylwester Czupak 
1831 Tuko Warcholak
182 9 Łukasz Maściuch
183 3 Jan  Maliniak 

Antoni Horoszczak
183 3 N azar Boleszczak 

„ Józef Coroszczak 
n „ Piotr W itko

Z Brunar wyżnich 1834 Marko Maczeczka 
18 3 1 Maxim Popowicz 

„ Tymko Szypski 
„ Tomasz Sroka 

Z Brunar niżnych 1834 Basil Leszczyński 
1 834 Jan Sroka 

"  3 3  Jan Zuk
32 Lorentz Bubernak 

” 3 1  Piotr Halczak
„ 31 „ Betleęz

30 Jacko Girnik 
3 5 Ciril Gambalik 
34 Jędrzej Hubiak 
34 Konrad Gombalik 
8 3 Mikita Czerniański 
3 2 Eliasz Szczęśniak
—  Konstant Stafiniak 

1830 Stefan W aleń tyk
—  JaDko Kopyściański
—  Ficko Swertniański 

1 8 2  9 Izydor Kirda 
1 8 3 5  Atanazy Paluszek „

3 4  Jan Kopyściański stanu wolnego 18/1
 Pantaleon Rapicki z pod N r. 4

1 8 8 1  Hryc Kochan „ 19/2
1835 Maxym Fedorczak ,  4/1

_  Joachim Fedorczak „ 27/1
  Dyoniz Dziadyk „ 3 9/1

z pod Nr. 19
f ) 40/2

7i 64/1

7i 65/1
Ti, i 72/1

Sycz „ 7 7/2
f i 19/1
7i 2 5/1
Y) 40/2
* 61/2
V) 2 3/1
7) 2 2 / I

• r> 13/1
Ti 5 8/2
V 7 6/1
f i 13/1
7i

3 5/2
7) 2 0 / 1

Y) 25
8 / 2

f i
2 6 /1
32/1

Y> 2 / 2

Ti
14/2

j ) 56
57

Yt 2 1 / 2

7> 64/1
V 1 0 / 1

. 9/1
r 5/1

Z Kamienny

2  Kotowa

2  Krynicy
7i

n

1 Czarnej
v
7)
Ti

r>
n
r> 
7) 

V  

7)
2  Czertyzny

r>
2  Cayny

7)

11
V

n
»
n
w
n
n

59 
19/1 
7 1 [ 1 
11/2 
6 7/1 
12/1 
2 3/2 
59/2 
34/1 
42/1 
55/2 
43/1 
15/1

Z Leluchowa

Ti

n
n
Y)

n
T)
Ti

n

% Łabowej

7>
Ti

—  Teofil Fedorczak 
Prokop Grycz

—  Łukasz Porucznik „
1884 Safron Japacz „

_  Jakob Czydyło *
  Sebastyan Dorosz „
  Mikołaj Dziadyk
  Michał Papacz r

183 3 Alexander Lasz ,
—  W incenty Czydyło »
—  M ikita Fedorczak r

1833 Tymko Dziadyk ,
—  Cypryan Wadower
—  Tadeusz Lasz <
—  Tytus Papacz 1

1831 Jacko Czydyło 1
—  Filo Lasz 1
—  Jan  Czydyło 1
—  Fuk Fedeszczak
—  Ambros Fedoszczak
—  Teodor Dziadyk
—  Jędrzej Bodniewski

1830 Roman Lask 
182 9 Jan  Dorasz

—  Zachar Śmiertka 
1835 Piotr Chomiak

i — Jurko Dudziak
1833 Hnat Bossak
1831 Pańko Majdak 

  Maxym Hudak
1829 Antoni 8zebeslak 
1835 Tymko Dubiec 

  Bazyli Dubiec
1834 Tadeusz Serafin

—  Grzegorz Hasinga
—  Teodor Dubin
—  Josef Mnjczak

1833 Teodor Dubiec
1832 Prokop Maxymcyak

—  Tećko Pianka 
183 4 Łukasz Lochnik

—  Bazyli W ańko 
183 3 Jan  Hrabski
1832 Eliasz Lechmanik

—  Michał Kowalczyk
—  W asyl Drowniak 

1835 Jan Szczambura
1834 M ojiesz Hubiak
1833 Gmyter Hubiak

—  Klemens Kozak 
1832 Maxym Kliszcz

—  Jósef Hunczak
1832 Jędrzej Kopacz

—  Łukasz Kopacz 
1830 Hryć Nowak 
188 5 Dawid W itka

  Manifany Kwoka
—  Dmytir Maliniak raeaój 

Platkon
1 8  3 4  J a n  J a d ł o s k  
1 8 3  3 Maxym Czuwała 
1832 Michał Kobań 
1830 Paweł Kwoka 
1835 Piotr Rylski

—  Michał W rona 
1834 Bazyli Żuk 
1832 Simko Pawurik

—  Cinton Gogoc
—  A ntipa Goruki 

183 0 Tymko Gogoc
—  Wanio Gogoc 

183 2 Konstant Dudka
  Michał Sowa

182 9 Konstant Terenczak 
1835 Jan Migacz 
1834 Jurko Perekta
183 3 Maciej Muzelak

—  Bartek Artym
  Tomasz Krechel
  Wanio Perekta
  Wanio Skwarła

1 8 3 2  Jan Dziurbiel
  Timko Binczarowski
  jjry a  Muzelak raczój Zwir „

1831 Paweł Łobodo
—  Jacko Malarczyk „

183 0 Michał Mozdziel „
182 9 Teodor Tymura

—  Dmyter Senczyk *
183 5 Jakób Stankiewicz 
1834 J ó z e f  Stankiewicz
1833 Michał Stankiewicz
1834 Aleksander Krynicki 
183 3 Wąsko Rewilak

_  Jan  Czupak
—  Piotr Pasterczyk

1832 Jędrzój Czupak
—  Leszko Czupinka 

1831 Gmyter Gaczina
—  Maxym Ciunda

1830 Michał Pyda
—  Roman Rywilak
—  H nat Gaczura

182 9 Jan Pasterczyk
—  Mikołaj Czupak
—  Eliasz Czupinda

183 5 Schmul Lustig
—  W aśko Tychy 

1834 Asafat Lorczak
—  Szymon Miterczyk

1833 Stechmann W erner
—  Jurko Ondycz

46/1 
50/1 

9/1 
19/1 
69/1 
7 9/1 
9 6/1 
9 8/1 

6/1  
1 2 / 1  
27/1  
3 6/1 
97/1 

8 
98/1 

3/1 
6/1  

10 /1  
2 7/1 
2 8/1 
2 9/1 
7 l / l  
93/1 
7 9/1 

111/2 
24/1 
2 7/1 
62/1 
18/4 
87/1 
38/1 
2 7/2 

137/1 
50/2 
55/1 
6 6/2 
7 3/1 
17/1 

138/1 
64/1 
30/1 
62/1 
24/1 
22/2  
2 9/1 
5 l / l  
27/1
2 5/1 
15/3
3 5/2 
52/1 
53/1 
48/1 
52/1
4 9/1 
16/1 
18/4

Z Łabowa 
Z Maciej o wey

Z Milika

Z Muszyny
7i

Ti

7)

v

7)
7i

7)

Ti

7i

Z Muszynki
7)

7)

Ti

))
»
Ti

V

iT iob /Iodjs eab Osad
—  Bazyli Fetko z pod N,

1 8 3 2  Jędrzej Jurczak
—  Piotr Chowaniec 

1 8 2 1  Salomon Degen 
1829 W anio Filipiak 
183 5 Benedykt Połyniak
1831 Maciej Rusin

—  Stefan Kaliśniak 
1835 Tymko Guriga r '
1829 Mikołaj Szost

—  Jan Muryn 
Z Mochnaczki niinej 1834 Eliasz Biszczak

- -mr h sd rą  1(534  Eliasz Biskup
1833 Jan Prokop

  Jan Porucznik
  Jan Susicz
  W ania Garbera

1832 Grzegorz Swoboda 
183 0 Jacko Fedorczak

„ 1829 Jan Garbera
Z Mochnaczki wyiniej 1835 Jan Polański 

i  8 3  5 Grzegorz Biszczak
1834 Panko Hojniak 
183 3 Teodor Hrabski

—  Jan  Malatycz 
1832 Fećko W ardzal 
183 6 Piotr Serafin
—  Franc Bujarski
—  Anton Sikorski
—  Jędrzej Hurcy 

1834 Franz Rydelli
—  Józef Buliszak 

1831 Jan Kulis
  Konstant Mirejowski

1830 Jan Jurczak
—  Jędrzej Jasiński
—  Józef Tyliszczak
—  Jraz  Tymosz 

1 83 5 Józef Hanuszczak
—  Anton Papko
—  Anton Pawełczak 

1834 Szymon Urszulak 
1833 Jędrzój Tąyfryk

—  Anton Pollak
—  Hryc Bogalski 

1832 Jan  Duch
—  W asyl Jackanicz
—  Osif Papko 

1831 W asyl Urszulak
-i—j Jan Jacknicz
—  Anton Haniszczak
—  Jędrzój Polak
—  Piotr Lyza
—  Aftan Andrasz
—  Danko Sarko 

1830 Jurko Pasternak
—• Eliasz Zagura
—  Konstanty Papko
—  Teodor Pasternak
—  P i o t r  K le p a c z
—  Michał Mindera 

1 82 9 Jędrzej Klimkowski
—  Jędrzej Mindera
—  Konstanty Kowalicz
—  W anio Bierarzicz 

> •—  Mjchał Mindera
—  Gmitro Pasternak 

183 5 Porfiry Ślusarczyk 
183 3 W anio Masciak
182 9 Osif 8 awczak 
1835 Tomasz Trojanowicz 
1834 Dionizy Szczypczyk
183 3 Jan  W ujciak 
1832 Mikołaj Szczypczyk 
1831 Filip W anczak

—  Tymko Słota
182 9 W aśko Rodak
183 5 Jan Klepacz 
1830 W anio Polański

—  Prokop Michta
182 9 Jędrzej Szczęśniak
183 5 Teodor Pańczak 
1834 Cyryl Barna

—  Teodor Przysłopski
—  Jan Kocur

1833 Stefan Sapała
—  Jędrzej Fułowny raczój F u la
—  Daniel Czerniański „
—  W anio Pawlik „
—  Jakób Krzystofik
—  Danko Panezak
—  W aśko Syniawa

1832 Tecko Polanki
—  Eliasz Panezak
—  Paweł Panezak
—  Tomasz Polański
—  Mojsej Galik
—  Konrad Parylak
—  Mikołaj Krzystofik

1830 Hryc Garbak
—  Jurko Panezak 

2 2/1 I ZRostoki wielkiój 183 5 Jędrzej Jedynak
5 0 1 ,  —  Grzegorz Repella

183 4 Dyonizy Hopej
1833 Mitrofan Ułucki

—  Gabryel Amros
—  Maciej Pietrykowicz 

188 2 Paweł Jedynak 
183 0 Konstanty Siekierak 
1835 Anton Urda
1834 P iotr Mentyk 
1833 Piotr Urda

Ido w
3 6/2 IZ  Rzegestowa
9 6 / 2  I
2 0 /l 

135/1 
5 0 /l I Ze Składzistego

iZ e Słotwin

I Ze Stawisk

7

Ti

7)
n
n
7

Ti

Ti

7i

»

|Z  Taglicza
r>

3 3 / 1  
5 3 / 1  

3/2 
82/1 
13/3 
16/2 
5 7/1 

4/1 
22/2  
31/2 
77/1 
31/1 
31/1 
15/1 
2 2 / 1  
13/1

2 0 9 / 1
109/1 

13/1 
31/1 

l l l / l  
118/1 
124/1 
14 7/1 

35/1 
54/ i  

40 
120/1 
1 78/1 
13 7/1 
17 0/1 

2 6/1 
2 6/1  
2 6/1  

9/1 
22/1 
24/3 
27/1 
24/1 
55/1 
50/1 

54 
1/2

Z Nowej wsi

Z Pierunki 

»

Z Polan

Z PQwrozniia
7i 

W 
»

n

»
n
7i

n
»
»
*

7i

Yi

7i

»
»

»
7i

n
Y)

w
7i

»
M

I
f i

n
Ti

2 l / l  
24/1 
55/1 
46/1 
9 6/1
25/2
64/2 I Z Rzegestowa
7

132/1

8 7/1 
7/1 

3 6/1 
81/1 
3 7/1 
6 8 / 1  
6 6 /1  
89/1 
96/1 

100/1  
113/1

1 S /l 
15/2
2 0/1 
31/1 
5 8/1 
63/1

101/1 
63/1 
99/1 
45/1 
50/1 
65/1 
3 6/1 
42/1 
71/1 

5/1 
11/1  
19/1 
64/1 
19/1

—  Gabryel Hojdyez z pod N. 118/1 
1832 Jan  Hawiar n 62/1

Fuko Mentyk 
1831 Joachim Brunarski 
1835 Bazyli Kopylczak 

  Piotr Sulicz
—  Piotr Marczak

182 9 Ha wryło Marczak
183 5 Joachim Juszczak 
1831 Maciej Bedryn 
183 0 Maciej Juszczyk 
1885 Charytan Ropicki

—  Damian Kuzmicz
—  M ikita Lorko
—  M ikita Czura 

1834 Jakób Piecuch
—  Teodor Syssak
—  Panko Kuzmicz 
  Panko Korbicz
—  Stefan Kisielewski

183 3 Jacko Kuzmicz
—  W anio Pacoń 

183 2 W asil Kuzmicz
—  • W anio Lorko
—  W anio Sycz 

1881 W anio Kuzmicz 
1830 Gmyter Korbicz

—  Jan Pochman
182 9 Wanio Dorasz
183 5 Jurko Czura

—  Grzegorz K apitu lak  „
183 4 Jan Wawryn „
1833 Teofil Hyszczar „

—  Jacko K ochan v, Hyszczar 
1832 Simon Roban »

—  Jan  Rassatyza „
—  Bartłomiej Pochna „

1831 Hawryło | K ielczawa „
—  Elias Kielczawa z
  Stefan Gaworczak „

188 0 Nicefor Hyszczak „
—  Maciej Zabawski ,,

183 5 K onrad  Dziurbiel -
1834  Ignatz Pawlik „

—  Ignacy Laszenik »
18 35 Daniel Wawkowski

—  Jan  Nesterak n
  Franz Tumidaleki „
—  Piotr Chowaniec „
—  Franz Szczudrawa „
—  Piotr Czyrniański „

18 34 Jakób Waszczyszak „
—  Semsn Białowąs „
—  Paweł M łynarysz „
—  Augustyn Kurdybanowski „
—  Grzegorz Klimkowski „
—  Jan  W agelski r<
—  Józef Łochaza n
—  Jędrzój Hołowacz ,
—  Jędrzój Łochaza „
—  Jacko Pelch *

183 3 Mikołaj Beriski racz. Kapu
—  Teodor Pogrzeba ,
—  Jan Krynicki ,
  Maxym Dziubiński racz. Hans 156/2
—  Jan  Kostura racz. św iderski 159/1 

1832 Danko Hołowczak z pod N ru 1 6 l / l
—  Leszko Zawczak
—  Łukasz Jastrząbik 

1881 Jędrzej Andrzejko
—  Gabryel Tryski
—  Anton Frycki 

1830 Łukasz Ciołkowicz
—  Jan Hołowczak 

182 9 Jędrzej Miojski
—  Dmyter Waszczuszak
—  Hryń Hamernik 

1834 Paweł Krysa
—  Jan K ure*

18 33 Stanisław Michur
—  Jędrzej Urda 

18 32 W aśko M azgała
—■ Euzeby Kaznowski 

Z Wirchomli 1835 Grzegorz Tudaj 
„ —  Teodor Leśniak
„ —  H ryc Radwański
„ 1834 Bazyli Steranka

—  Stefan Kijak
—  Józef Keklak
—  Stefan Hnatyszak 

1833 Łukasz Mróz
  Jan Piwowar

Z Woykowej 183 5 Hersch U nterberger
1833 Prokop Czekanik

—  Jan  Klimkowski
—  Demko Zinczuk
—  W aśko Lityła 

1832 Szymon Klimkowski
—  Jan Klimkowski 

Z Złockiego 1885 Michał Jaeenik
—  Jerzy Lochnik
—  Michał Barna

1834 Stefan Szost
—  Filip Petryk

1832 Anton Rugała
  Jędrzej Barnak
 Janko Hudak
—  W asyl Lochik
—  Hryc W alczak 

1881 Akim Brunarski 
182 9 P io tr T okar

Z Zubrzyka 1834  Teodozy Bratyczak

6/3 
39 
68/1  
2 4 /f  
45/1
8 8 / 1  | Ze Śmietnicy 

113/1
2 3/1 
54/1 
86/1

13  0/1  
7V/2 
30/1 
42/1 
51/2 
61/1 
40/2

l / 1 
86/1  
*9/1 
44/2 
49/1 
92/1 

155/1 
88/2  

107/2 
264/1
3  411 / 1 

115/1 
224/1 
309/1

60/1 
4 7/1 
4 5/1 
12 /1  
19/1

4/1 I Ze Szczawnika 
72/1 
80/1 
39/1 
88/1  
89/1 
19/1 
2 0/1 
47/1 
85/1
92/1 

105/1 
108/1 

28/1 
2 7/1 
89/1 
9 9/1 

1 1 2 / 1  
118/1 

7/1 
11 /1  
13/1 
80/1 
81/1 
99/1 
51/1 

6 /1  
88/1  
78/1 

7/1 
9/1 

41/1 
2 8/1 
4 0 |l  

8 / 1

1 3 /l  I z  Uhryna
4 /M

30/2 I g  Wirchomki 
18/1

Ti

7i

7)
n
7i

7)

Ti

7)

64/1 
18/1 
18/1 
27/1 
36/1 
19/2 
47/1 
46/1 
2 0/1 
42/1 
44/1 
8 6 /1  
95/2 

7/1 
11 / 1  
46/9 
52/1 
7 2/1 
44/1 
50/1 
46/1 
63/1 

111/2 
45 

4 
16/2 
8 6 / 1  
65/1 
67/1 

3/1 
2 1 /1  
87/1 
49/1 
74/1 
40/1 
80/1 
10/1  
85/1 
2 1 / 1  
90/2 
74/1

9/1
9 0 /l
24/1
2 5 /l
53/1

104/1
185/1
213/1

86/1
110/1

2 7/1 
131/1 
115/1

3 6/2 
186/2 
226/1 
228/1 
236/1

93/1 
12 5/1 
189/1

199/1 
225/2  
2 0 2 / 1  

68/1  
2 2 1 / 2  

13/1 
71/7 
46/1 
8 6/1 

11 6/1 
6 /2  

62/2 
43/1 
18/1 
2 8/1 
4 7/2 
7 7/1 
99/2 

115/8 
31/1 
54/3 
82/3 

107/1 
5/2 

108/2 
2 2 /2  

8 /1  
2 6/2  
74/1 
44/2 
27/1  
59/1 

9/1 
211 /1  

48/1 
41/2 
13/2 
2 6/2  
48/1 
64/1 
68/2  
7 6/2 
1 8 /1  
S l/1  

5/1



Podatek do dziennika „CZAS“ z dnia 6  kwietnia 1 8 5 6 .

W zywa się w ięc tychże, ażeby w 14 dniach od dnia 
pierwszego umieszczenia tego edyktu w gazecie rachując 
do miejsca sw ego urodzenia powrócili i w tym c. k. urzę 
dzie powiatowem osobiście się przedstaw ili, albowiem  
w przeciwnym razie jako od rekrutacyi zbiegli uważani, 
urzędowaniu dla takich nieposłusznych postanowieniu pod  
ciągnięte zostaną.

Z c. fr. urzędu powiatowego z Muszyny.
Krynica d. 22 marca 1 8 5 6 . ( 6 6 2 - 1 - 3 )

(561 ) Edictal-Vorladun^. (?)
[N r. 622.] Vom k. k. B ezirksam te N isko w erden  nachbe- 

nanntem ilitarpflichtige Individucn au fgefo rdert, binnen 3. W o - 
chen von der E inschaltung  dieses E d ic ts  g e re c h n e t, h ieram t 
zu erscheinen, und der M ilitarpflicht zu en tsprechen , w idngens 
dieselben nach den Bestim m ungen des a. h  P aten tes vom 24 
M arz 1832 a is R ekru tirungsfliich tlinge behandelt w erden wurden
Gem. J a t ta  H N r. 40 A dalbert M arut geb. Ja h r  1835

65 Jacob W a l e c ...................
10 M ichael B a ssa y  • • •
23  L u cas M a r u t ...................
93 Johann  M aru t . . . . 
96 Jo sep h  B orow ski . . .
23 A nton M a r u t ...................
3 4  Anton K o tv a l ...................

124 M ichael Klein . . . 
271 A dalbert M alissa .

37 M ichael Nienajadlo 
108 A dalbert Olko 
402 Joseph  Drabik 

17 Sebastian R ychlak 
100 Joseph Olko 
187 Nicolaus W ollak  . . .
256 Jacob D ra b ik ...................
260 Joseph  B rom berger . . 
178 Bartholom eus Tom czyk . 
113 Johann S ro k a  . . . .  

72 C hristoph Blondek . . 
74 Johann Z a ją c  . . . .  
94 Anton Doleoki . . . .  

157 Joseph  C hm ura . . . .
185 Johann Z a j a c ...................
190 A dalbert B i k ...................

37 Jacob  Nienajadlo . . .
82  Jo sep h  S k ib a ...................
67 Johann  P erad a  . . . .  
74 M atheus C issek  . . . .  

Gem. Cholew iana g ó ra  24 A ndreas G rabiec .
dto 30 N icolaus M łynarz .
31° 71 N aftali Schw arz  .
dto 13 A dalbert W y k a  •

Gem. Kopki H N r. 13 L u k as  Podkow a .

dto 
dto 

* dto 
dto 
dto 
dto

Gem. Jeżów  
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto
dto ,
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto ;
dto „

Gem. Ł ow isko  
Gem. Ł ętow nia 

dto °

-  1833

1832
1831
1830
1835

— 1834

— 1833

1831
1830

1829
1835

1829
1835
1832
1829

Gem. R udnik 
dto „
dto „
dto „
dto „
dto n

Gem. N isko „ 
dto „
dto „
dto „
dto „
dto „
dto n

Gem. Kończyce 
Gem. M aziarnia

dto

2  Anton R om anow ski .
35  Schulim  Lindenbaum  . 
63 L u d w ig  M irczynski .

278 Leib G runspan . . .
122 B a lta sa r  K irschbaum
123 M arcus W au k  . . . 

60 K arl D y m o w sk i. . . 
42 L eonhard  Ł ączkow sk i

272 A ndreas I sk ra  . . . 
284  L au renz  P iła t . . . 
179 S ebastian  D ąbek . . 
272 Anton Isk ra  . . . .  

48 P e te r  Dyba . . . .
3  P e t e r  C z u b a  . . .

3 6  A n t o n  H r d l i c z k a

— 1835

1831

1829

b ) den B e trag  der angesprochenen H ypothecarforderung, so -  
w ohl bezug.ich  des Capitals, a is auch der a llfa lligenZ in - 
sen^ in so w eit dieselben ein g leiches P fandrech t mit dem 
C apitale gem essen;

c )  die biicherliche Bezeichnung der angem eldeten P o s t, und
d ) wenn der Anmelder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 

S prengels dieses k. k. G erichtes hat, die N am haftm achung 
em es h iero rt wohnenden B evollm achtigten, zu r Annahme 
gericnthcher V erordnungen, w idrigens dieselben lediglich 
nuttels der P ost an den A nm elder, und z w a r m it gleicher 
R eehtsw irkung, w ie die zu eigenen Handen geschehene

ustellung, w urden abgesendet w erden.
Zugleich w ird  bekannt gem acht, dass derjenige, der dieAn- 

meldung in obiger E ris t einzubringen un terlassen  wiirde, si
angesehen w erden w ird , a is w enn e r  in  die U eberw eisung 
seiner F o rderung  a u f  den obigen E n tlas tu n g s-C ap ita l nach 
M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget hatte , 
dass e r  fe rn e r bei der V erhandlung n icht w eiter gehiirt w er­
den w ird. D er die A nm eldungsfrist V ersaum endc verliert auch 
das R ech t je d e r  E inw endung und jed es  R echtsin itte l gegen 
ein von den erscheinenderB etheilig ten  im S inne § . 5 des kais. 
Paten tes vom 25. Septem ber 1850 getroffenes U ebereinkom - 
men, un te r der V oraussetzung, dass seine F orderung  nach 
M ass ih re r  biicherlichen R angordnung a u f  das E n tlas tu n g s- 
Capital uberw iesen w orden, oder in S inne des § . 27 des kais. 
P aten tes vom 8 . Novem ber 1853 a u f  Grund und Bodon v e r-  
s ich ert geblieben ist.

A us dem R athe  des k. k . K reisgerich te .
T arnow  am 26ten F e b ru a r  1856.

Einbeiulungs-Edikt.
Die nachstehendcn vom H ause illegal abw esenden militar- 

pflichtigen Individuen, und z w a r:
A us d er Gem. B rzozow a: Simon C iesielczyk . • • • H .-N r. 1

Rechtssache nach der far Galizien vorgeschriebenen Gerichts- 
ordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict wird demnach der Belangte erin- 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter 
m itzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter zu wah- 
len und diesem Kreisgerichte anzuzeigen, Oberhaupt die 
zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmassigen Reehts- 
mittel zu ergrcifen, indem er sieh die aus deren Verab- 
skumung entstehenden Folgen selbst beizumessen haben 
werde.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Tarnow den 2 0ten November 185 5. (6  7 9 -2 -3 )

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

1835
1833

1832
1831
1829
1835

HNr. 43 M athias Rzcszutko
dto „
dto „
dto „

Gem. T arn o g ó ra  
Gem. P rzy szó w  

dto HNr. 
dto < „ 

Gem. Z alesie 
dto 
dto 
dto

Gem. Kamien 
dto

»
v
n

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Gem. Soykow a 
dto 
dto 
dto 
dto

36 S ebastian  H rd liczka  . 
38 F ra n z  Z ybola  . . . . 
20  A dalbert Jan iec  . . . 

2  Joseph  R eich  . . . .
17 M ichael K otw ica . . 
15 Sclinul K irschbaum  . 
34 A ndreas Duda . . .
18 Adam Sudol . . . .  
12 Johann Skoczylas . .
52 Jacob P la tn iarz  . . . 
65 K asem ir K aniow ski .

304 F rie d rich  Z usan  . . 
476 Thom as U rbanek . .

44 A dalbert Z ając  . . .
45 M artin  Z a jąc  . . . .
53 F ra n z  Bzdon . . . .  

292 S ebastian  Blond . . .
75 Johann  Blondek . . . 

285 B lasius P iek u t . . . 
17 T hom as Sondey . . . 

HNr. 28 Jacob D elekta . . .
„ 33  F ra n z  P e lza  . . . .
„ 29 Joseph  Potocki . . .

55 C hristoph O lszow y .

— 1832

1829
1832 
1834
1833

1834
1833 
1831 
1830
1834

1831
1830

1829
1833
1834 
1833

Gem. B ojanow  17 Jo h  nn W dow iak .
dto H N r. 66 F ra n z  B i n e r t ..... —
dto „ 68 Schulim  W acho lder . . —
dto „ 15 Bartholom aus P y re t . . —
dto „  68 A ugust B lazcy . . . .  —

Gem. Gwoździec 17 Johann  S asie la  . . . .  —
dto n 70 N ikolaus C ochara . . .  __
dto „ 46 L u k as O lejarz . . . .  __

Gem. W olin ia  &  N ow aw ieś HNr. 57 S tefan  Ju sk o  — 
Gem. S tru ż a  H N r. 45 S tan islaus T o rla  . . .  —

1830 
1829 
1834 
1832
1831 
1829

H erschl Schram  .
Jo s e f  R a m a n n ........................
A ndrea O l e x i k ...................
Sebasian S o w a ...................
Sim on G u tm a n n ...................
T om as P o te m p a ...................
A ndreas B ara tow sk i . • •
J o s e f  G n i a d e k ...................
J o s e f  W o jc ik ........................
J o s e f  K l im c z a k ...................

Von der Gem. B udzyń: M oises G oldschein . . ■ •
\  on der Gem. B urzyń: V inzenz K o z i o ł ...................

dto dto Valentin M ilcnka . . ■ ■
dto dto J o s e f  N ó w a k ..........................
dto dto Jakob  K o c ia n ..........................

Von der Gem. C hojnik: T om as K r a s ........................
Von der Gem. G arb ek : J o s e f  L e w ic k i ...................

dto dto Paul Z a c h a r a ..........................
Von der Gem. G olanka: J o s e f  K w a ś n y ...................
Von der Gem. Jo n in y : Johann  S k r u c h ...................

dto dto P aul M a z u r ..............................
Vdn der Gemeinde K arw o d rza : M ichael G łodziński 
Von d e r  Gem. K ielanow ice: Tom as Tom kiew icz . . 
Von der Gem. K ow alow y: Tom as W ojcik  . . . .

dto dto Johann  Z ł o t n i k ....................
dto dto A lbert Ł a c h o t a ....................
dto dto Johann  P e n k a la ....................
dto dto Johann  G o le c .........................
dto dto A ndreas K r ó l .........................

A us der Gem. L ubaszow a: Jacob W ań tuch  . . . .
A us der Gem. L u b acza : Jo s e f  W ad as  . . . . . .

dto dto M ichael C zyszczoń . . .
dto dto S ebastian  R e m p a ła  . . .
dto dto G regor Ł a g u s ....................

A us der Gem. Ł ow czów : M ichael Ł oncki . . . .
Aub der Gem. Meszna sz l.: Stanislaus W odek

dto dto A ndreas B oradzki . . . .
dto dto J o s e f  R ogudzki . . . . .
dto dto F ra n z  K u r c z a k ....................

Aus der Gem. P io trkow ice : M artin  P szczonka . .
dto dto Tom as P a n e k .........................

A us der Gem, R yglice: F ra n z  S tanczykięw icz . .
A lbert P aw lik   ...................
M ajor K lim pfncr . . . .
A lbert Z a jo n c ........................
L au renz  Z a jo n c ...................
Leopold Z a j o n c ...................
V alentin P iszczak  . . . .  
Johann  P iszczak  . . . .
Jacob I d z i a k ........................
T om as S iw e k ........................
T om as S iw e k ........................
L udw ig  S m ołucha . . . .
L udw ig  G ł o m b ...................
Jo s e f  K a w a .............................
Michael S tańczyk  . . . .  
Tom as R ym anow ski . . .
Johann D rózdż ...................
J o s e f  S t a r z y k ...................
Naftali F e n i c h l ...................
Isaak  G r iin s te in ...................

— 4
— 4 1
— 13
— 55
— 59
— 125
— 128
— 154
— 170 |
— 191
— 2 1 
— 11 
—  21
— : 5
— 30
— 56
— 1
— 15
— 13
— 26
— 73
— 1
— 5
— 10
— 49
— 59
— 63
— 63
— 65
—  6
— 41
— 158
— 175
— 215
— 37

E d i c t
womit nachstehende illegal abwesende Militairpfl chtigen I 
vorgeladen werden linnen  vier W ochcn vom T age der 
ersten Einschaltung dieses Edictes in dem Czas an ge-1 
hieramts zu erscheinen, als sonst dieselben als Rekru- 
tirungsfltichtlinge bebandelt werden wfirden und zw ar: 
Kon. Z1 108  J jharm W oluiak von Brzesko 1 8 3 3  geb. | 

„ 11 /3  Nute Lippe Passler —  18 3 5
„ 5 3/2 W olf Folgman
„ 1 4 1 /2  Leib Honder
„ 1 3 1 /4  Israel Plasser
„ 7 4/3 Isaak Teichner
„ 4 8 Isaak Templer
„ 1 Lorenz Frankowiez
„ 13 3 Adam Musiał
„ 14 1 /2  Anton Twaróg
n  182 Andreas Janicki
n 3 Josef Koścień
„ 5 Mathias Komurek
n  91 Stanislaus Karczyński
n  3 9/2 Johann Skura
n 4 2 /2  Albert Czyrzycki

63 /3  Mathkus Tiruga

—  1 8 3 5
—  1 8 3 5
—  1 8 3 5
—  1 8 3 5
—  1 8 3 3  

v. Brzezowiec 1 8 8 2
v. Biesiadki 1 8 3 4  
v. Czehow 1 8 3 5

—  1 8 3 4
183 3  
183 2
183 4  
183 4  
18 3 2  
1831

11/3 Josef Jarzmik v. Druszkow pusty 1 8 3 4  — I „

63
106

13
39

18 3 0
1835
183 2
183 5
183 4

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

1830
1832
1831
1833

dto „ 
Gem. P ła w o  „ 

dto _ 
dto ” 
dto

Gem. S ta n y  ”  
dto * ” 
dto

Gem. L ask i ” 
G em .N eunart„  
Gem. S teinau  „

2  N aftali K rauz 
2  Johann  Z aw ól . . 

90 M ath ias M achaj . . 
26 Sim on W olick i . . 

102 N ikolaus Szew czyk  
70 Johann  D ąbal . . 

131 M oses H eyfeld . . 
53 Simon T raw in sk i . 
44 G regor W dow iak  . 
48 M athias Rem bisz .

1830
1832

1831
1830
1832
1831 
1829

Gem. C isow las HNr. 15 M. . , „  . ,
Gem. K orabina HNr. 19 . ®aj® .

- nart HNr. «  v S S " ”
k. Beztrksamt Niako' am *  ^  ^

49 V alentin K leis

(jreill. 1. 19 *7- . „ '  . .
Gem. A ltn a rt HNr. 48 V ^ T i ,  T ' °  

j^i t  Rpzirkcan., ki. . Rem bisz

1831 
1830
1832 
1839

[3 7 6 ]
E d

Aus der Gem. S ied lisk a : S tanislaus Kus 
dto dto A dalbert M ederak

A us der Gem. T uchów : L eon K rogólski . '
dto dto M arosclie H olzer
dto dto J o s e f  S o j k a . . . . .
dto dto J o s e f  Kloch . . . .
dto dto M athias Klimek ! '
dto dto F ra n z  K us . . . .
dto dto M ichael K us . . . .

A us der Gem. W o la  lu b cck a : H erschl Palm ann 
dto dto M oises G ralicer .

Aus der Gem. Z ab lęd za : Paul Ilogudzki . . 
A us der Gem. Z a lasso w a: M artin W ojtowicz 
A us der Gem. Z w iern ik : T om as Tum ański

—  23
  37
— 30
— 58
— 29
— 33
— 2
— 5
— 29
— 38
— 38
— 40
— 79
— 79
— 99
— 113
— 122 
— 122
— 123
— 126
— 141
— 148
— 186 
— 186
— 187
— 188 
— 12

Josef Karpiel
Michael Juszczyk von Doły
Andreas Kubala von Dembno
Andreas Kałuża von Gnojnik
Johann Malinowski —
Josef W iszniowski —

8/3  Josef Jaroschek —
13 Johann Malinowski —
3 0 /2  Rochus Koza von Jurkow

2 60/2  Lorenz Frankowiez v. Jadowniki
7 l /2  Jakob Hacus von Iwkowa

141 Viozenz Ziemba —
1 8 5 /5  Adalbert Bagiński —
241  Thomas Kita —

10/2  Benedikt Martyka von Kopalina 
5/2  Mathias Kostrzewa v. Lewniowa 

3 8 Peter Piech —
M ic h ae l T e k e la  —
M atk au H  K le a n y  v o n  O k o c im  
J o s e f  C h le b o w s k i  -----

Michael Romankowicz v. Połom m. 183 4 
A dolf Fischer v. Porąbka Uszews. 183 5  
Moses Szlamowicz v. Szczepanów 1832  
Mathaeus Bornaczyk v. Tworkowa 1 8 3 4
Josef Jaroszyński —  --------

7/2 Adalbert Baran 
5 9 Jakob Kotwis

Niebylec
Czudec

Baryczka

Bielka

63
1 0 6

1833  
1 832
1 8 3 4
1832
183 5
1833
1832  
1831  
18 3 0
18 3 4
1835
1833
1 8 3  5
1 8 3 3

Błażowa

2
81

8
15
32

von Uszew
180
182
2 02

9

Simon Urban —
Markus Pizdor —
Andreas Bober —
Thomas Bawotek —•
Simon Kupiec —
A ndieas Urbańczyk v. Wojakowa

Vom k. k. Bezirksamte 
Brzesko am 2 5. Marz 1 8 5  6.

106

1 8 3 0
1 8 3 4  
188 3  
1 8 3 0
1 835  
183 3  
1882  
183 5

(6 5 6 -2 -3 )

Edictal-Vorladung-.
[Nro 1 4 1 7 ] . Von Seite des k. k. Zmigroder Bezirks- 

amtes werden nachstehende zur Stellung auf den Assent- 
93  I platz im Jahre 185 6 beruffenen und unbefugt abw esen-[ 

— 19 I den Juden, als:
— 64
—  120
—  1561
—  236
—  307
—  307
— 9 1
—  58
—  71
—  79

Aus Z m igrod: 
„ dto

H N r.

 ̂ __ 116 I
w erden au fgefo rdert binnen 6 W ochcn in i]lre H eim ath z u -  
ruckzu k eh ren . w idrigens sie als Rekrutierungsflfichtlinge an­
gesehen, und nach dem allerhochsten  Paten te vom ■ 4  M arz I 
1832 behandelt w erden w urden.

Vom k . k. B ezirksam te Tuchów  
am 12. M arz 1856. 15 6 5 -3 )

Vom k . k- K re isg erich te  Tarnow
( 6 7 8 - 2 - 3 )

sch re itens d er F r . H enrie tta  W i s ł o e k a ^ ^ J " ^ ! 6 ! , . . ^ " -
r a c h |l i c h e n eB e sitze rs  und B e « «  P ^ a n i  
w er K reise  liegenden, in 167 pa g . t 3 . N .
20  haer. vorkom m enden D ąbrów ką Paprocka. Behuf-f',] ’ 7l ' 
w eisung des m it N ota des k. k . G run entlastung8 M inisterial- 
Com m ission zu K rakau  vom l f t e n  D czem ber £ £ 1
G. G. E . fu r  obiges Gut D ąbrów ka P aprocka definitiv
ł«Hn„ TT_1 • 1  Stalli Ttr. 41 erm it-telten U rb aria l-E n tschad igungscap ita ls p r. 16,749 fl. q  ^  
dlejenigen, denen ein H ypothecarrech t a u f  oen genannten Gfi-I 
te rn  zusteh t, hiem it aufgefordert, ih re  F o rd e ru n g  und Ansprfi- 
che langstens bis zum 31ten Maj 1856. bei disem  k. k. Ge- 
rich te  schriftlich  oder miindlich anzum elden.

Die Anm eldung h a t zu e n th a lte n : 
a)  die genaue Angabe des V o r-  und Zunam ens, d a n n W o h n - 

o rtes  (H au8-N ro3 des A nm elders und se ines tHiSIUgen 
B evollm achtigten, w elcher eine m it den gesetzlichen  E r -  
fo rderm ssen  versehene und lega lis irte  V ollm acht b e izu - 
bringen h a t j

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 

Czermna: 
dto 
dto 
dto 

K ołaczyce: 
dto 

Jasło: 
Kotan: 
O siek: 
Świątkowa: 
Świerzowa:

2 1 4  Moses Kratcer,
60 Salomon Getcler.
6 2 C haim  Ripner.
19 Berl Schyja Eisenberg.
4 2  Mendel Herszkowicz.
4 2  Isa a k  Herszkowicz.
7 9 Mendel Kohn.
2 0 Marcus Mehr.
7 9 Jakob Rohler.
5 7 Hersch Leib Kolbauer.

183  L e ib  Bruda.
2 0 0  Schlojme Weismann 

* Chaskel Weisman.
2 1 0  Abraham Holcer

2 5 Sahmul Leib Sommer.
1 8 3  Cbaim Roth.
2 4 3  Josef Ader.

3 5 Hersch Hoflich.
5 5 Schmul W einstein.
5 9 Hersch Ziegler.
4 9  Feivel Kronfeld aufgefordert I

age er dritten Einschaltung I

E dicta l-yorlad ung1.
Stchende eMCm  GL01rIl'c e r >  k - B ezirksam tes w erden nach- 
t „ ho W  ” i! ‘erp chtllnSe k ,em 't  vorgeladen im V erlaufe von
forehr  80 K ^ s e r  hieramts zu erscheinen',’ und
I J k L  ..„„1 P,fll_Chlt nac.hzukomn‘«"- Widrigens nur gegen die-

G J. 1835

— 1830
— 1835

gehen : f i Cssted,enalsb : 8tehe,,de,, VorsohrTffen"
H .N . 216. A us Olpiny M oses E m sig  .

203. — Isa k  F r e ih e r r .....................
210 . — M oses W e rn e r  _

153 ~  S !14?11®1 P o l c e r .............................. — 1832
Chaim H e r s c h fe ld ........................— 1331

7Jo  ~  M ager W e rn e r  . . .
162. A us R ozenbark  P inkus Lehrm ann 

56. A us Biecz M ailach S turm  . . .
1. A us Jo d łó w k a  Jakób D e d e n ................................  1834

61. A us M ęcina w ie lka  Jakob  L einer . . .  __ __
36. A us Gorlice W o lf  R o m e r ...................................... ....

103. — Jude i S chachner . . .  _ _
162. — Jakob  Boruch F uhner
162. A us M oszczanica Nuchim Lehrm ann 
153. A us Z ag ó rzan y  M oses Roth — ig q 2

69. A us R zepienik M arciszew ski Sch'ya W o ls .' -  1831
61. A us Ropki Jo sse l Z ucker .

I  on k . k . B ezirks-A m te 
Gorlice am 28 M arz 1856. reS fi-2- 3 )

— 1832
— 1833

E d i c t .

[Nro. 18 ,12  0 ]. Vom  k. k. Tarnower Kreis-Gerichte 
wird dem, dem Aufenthalte noch unbekanntan Herrn Franz 
Xaver Kołodziejski aus Ochotnica [S.-mdezerj Kreises 
m ittelst gegenwartigen Edictes bekannt gemacht, es habe 
wider demselbem, als Erben nach Josef  Kołodziejski Herr
Ludwig Zan a ski, B a c h h a n d le r  aus Bilitz unter Vertret- binnen 6 W ochen vom   um>uiaii
tung des Herrn 1 r. Reger in Tarnow wegen Zahlung angerechnet, in ihre Heimath zurtfokzukthren und der
von 15 9 fl. 40  xr. CMze sub. praes. 2 2 ten September I litiirpflicht zu entsprechen, als sonstens dieselben nach der
1 8 5 5  Z. 1 8 ,1 2 0 , e ice  Klage angebracht und um rich-1 ‘liessfals bestehenden Gesetzen behandelt werden mtlssten. 
terliche Hilfe gebeten, worQber zur summarischen V e r - Zmigrod am 2 1 . m tZ  1 8 5 6 - ( 6 6 8 - 2 - 3 )

v e r \ f a AUfkn tW b T  r  ^ eIaDgthen Herrn Franz X a -I  s f o l f  K reises 'w erden  nachben.nnte I S  «  S u  4 t
leJ UQbekannt , 8t ’ . S0 hat das k. b. Kreis- den Assentplatz berufenen fllegal abwesende Militarpflich- będzie licytacya ruchomości po \

tigen Individuen aufgefordert, binnen 4 W ochen vom Ta- Sokulskiój pozostałych na dniu 8  b. m. i r o godzinie
ge der dritten Einschaltung dieses Ed.ktes im Zeitungs- 9tój * rana w domu pod L. 56  w gm. I . za gotowa za- 
blatte «Czas“ be. dem hierortigen k. k. Bezirksamte zu P ^ ę .  -  Kraków d. 2 kwietnia 1 8 5 6  r.

Obwieszczenie.

Antom Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Ko'ste V deSSe“ VertretUDg UDd auf dessen Gefahr und 
Rut "w- hie8i« ea Landes- und Gerichts-Advokaten Dr
T.Vp. u I T  SubstituirunS des hiesi8 en Advokaten Dr 

g  ..... «rator bestellt. mit welchem die angebrachte___________________________. i d r i g c  » S  I t e b „ t » m e . a u c l i l U i i B e l ( l i 9 t . . , ) ___________________

w Orukarui Czasu. '  Czapltmki Antoni Mrządzca d r u k ~

.

den bestehenden Vorschriften gem&ss behandelt werde»- 
wurden:
H N. 2 Kowalski Thomas aus . . Glinnik charzewsk'^

„ 7 7 Koniszewski A d a lb ert.............................  Godow3
„ 18 Dorpat J o s e f .............................................  Blizianba
„ 24  Breit H e r s c h ........................................  .....
» 13 W ojcik F r a n z ..........................................  Babica
» 86 Czarnik J o s e f ..............................................  Czudec
n  50  Kamudziński Ludwig . . . . .  __
’i 125 Matuszewski A n to n ............................. .....
v> 84 Orbach M eilech . . . . . . .  __

” ^ r° k L a U re n z ........................................  Vorstadt
” 02 Rykała A n d r ea s ................................... .....

” 4 8  i Iarcrak A n d r e a a ...................................  Lutcza
” 48  Noster L a u r e n z ........................................... _
„ 162  Baron J a k o b ........................................ .....
„ 51 Marczak S ta n is la u s ..............................
„ 10 Nowak Johann
„ 10 Nowak Valentin .
„ 3 9 Sieczkowski Martin .
„ 3 2 0  W ieszczak Jakob .................................  .....
„ 174  Bara J a k o b .............................................  .....
„ 243  Molenda F r a n z ..................................  .....
„ 3 8 Żaba M ic h a e l ........................................  Połomya
„ 136  Soltyński J o s e f ......................................... Strzyżów
„ 6 9 Czapkowski J o s e f ............................. .....
„ 1 5 8  Soja M ic h a e l ............................
„ 125 Klimek J o s e f .......................  2
„ 21 Ludwiak A d a lb e r t ..............................   W
„ 3 9 Lubas Martin . . . .
„ 2 9 Barlik J o h a n n .......................  .....
„ 9 K eller J o h a n n .........................................  Gbiska
” 97 Grunspan K e llm a n ..............................Strzyżów

” f l  „ ! tter M o ise9 .........................................  Lutcza
n o  7 Kitter Manas • • • • . . . .  __
» 3 7 Ritter S c h la m a ................................... .....
n 7 Goldzahler N a f t a l i ........................

14 Reich A n s c h e l ............................
5 7 Pienciak vel Pinczak Johann .

V 65 Piwko J a k o b ...................................
» 57 Pienciak vel Pinczak Johann .
„ 14 Kuc K a s im ir ...................................
» 2 0 Kocoj Andreas . . . . . .
„ 16 Kołodziej J o h a n n ........................
,, 183 Maczkowski Martin . . . . .
n  3 Bator V i n z e n z ...................................  .....
„ 4 0 4  Rybka M a r t i n ................................... .....
„ 7 8 W ojcik A d a m ...................................  ....
„ 5 Dziepak J o h a n ...................................  Futoma
n 51 Osip L a u ren z ......................................... .....
n 7 7 Rybka Johann . . . . . . .  __
„ 94 Rząsa M a rtin ........................................  .....
„ 7 7 Rybka A n to n ........................................  .....
„ 2 9 Dziepak M a r t in ..................................  .....
„ 2 0 /em broń J o s e f ..............................Gwoznica dolna

7 Eoboia J o h a n n ..............................Gwoznica górna
„ 11 Bogusz A d a l b e r t ......................
„ 119  Koza Paul . , .
» 3 7 Jastrzębski Marek .
n H O  Czapla Michel . . v  , , ,  v .

1 fi ci l l  • „  .......................................... ...........
n 105 Sobkowicz Fr?nz . /

,  75 W dk Martin . . . ! ! !  [ ]
i, 108  Bober A d a lb e r t ..................................  ....
, 89  Pikuła A n to n ................................... ! Koniuzkowa
, 18 Lubas J o h a n n .......................................
, 7 9 Siuciak J o s e f .......................................  .....
, 15 Krzyżanowski G r e g o r .....................  Malówka
, 6 6 Lej buch S i m o n ................................. Niebylec
, 133 Wojewoda A d a lb e r t ........................... Barycz
, 5 7 Bogusz J o s e f ........................................  .....
> 7 2 Kapłoński M a r t i n ............................. .....
1 64 Sowa F r a n z ........................................  .....
1 3 0 W ojewoda J o h a n n ............................. .....

102 Karnas Kasimir . . . .
1 24  W olanin P a u l ..................................  .....

35 Gibała F r a n z ..................................
4 Majda J a k o b ........................................ .....

Vom k. k. Bezirksamte.
Strzyżów am 17 . Marz 1 8 5 6 . (6 9 6 -2 -3 )


